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Polska dem onstruje przeciw  Lid ze  NarodOw

Min. Beck nie wyjedzie do Genewy
.WARSZAWA, 16.5. (Tel. w ł. O )  

Sensacją dnia politycznego jest wiado 
mość, że m inister spraw  zagr. Beck, któ 
rego w yjazd  do G enew y spodziew any 
był w  dniu dzisiejszym, w yjazdu tego 
zaniechał. D ecyzja zapadła po zaprzy­
siężeniu nowego rządu na Zamku.

Przypisują jej charakter niemal de­
monstracyjny, czego _potwlerdzenlem  
Jest inspirowana korespondencja z Gene­
w y  oraz artykuł pt. „Stracone zachody", 
zam ieszczone w  dzisiejsze] „Gazecie 
Polskiej".

Decyzja rządu wynikła stąd, że na

porządku dziennym Rady Ligi postawio­
na została skarga mniejszości niemiec­
kiej w  Polsce w  sprawie koncesji alko­
holowych, co uważane jest za złośliwość 
wobecPoIskl ze strony niektórych czyn­
ników sekretariatu Ligi, — zwracają 
bowiem uwagę, że skargi te zostały zło­
żone w  r. 1930 tj. przed czterema laty a 
uzupełnione przed dwoma laty w  r. 
1932.

W ysnuwają stąd wniosek, że pewnym  
czynnikom w  sekretariacie Ligj zależy 
specjalnie na zamącaniu stosunków pol­
sko - niemieckich, które od chwili zawar

cła paktu układają się coraz pomyślniej.
„G azeta Polska" nazyw a postawienie 
skargi mniejszości niemieckiej na po­
rządku dziennym  R ady kompromitacją 
Ligi i pisze, że kompromituje się każdy, 
kto wzniosie zajęty jest głupstwami, a 
kompromituje się podwójnie ten, kto 
głupstwem  zajmuje się bezskutecznie.

W obec w ytw orzonej sytuacji Poiska 
reprezentow ana będzie na zebraniu R a­
dy Ligi przez min. Raczyńskiego, a płk. 
Beck uda się do G enew y dopiero na 
konferencję rozbrojeniową, k tóra  rozpo­
czyna się 29 bm.

BURZLIWE DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH
WARSZAWA, 16.5. (Tel. wI. G.) 

2  Katowic donoszą, że dnia 15 m aja 
w czesnym  rankiem  o godz. 6 zebrał się 
na rynk11, w  Królewskiej Hucie pod ma­
gistratem , w  którym  mieści się rów ­
nież kom isariat policji, tłum  bezrobot­
nych liczący ponad 1000 osób. B ezrobot­
ni zam ierzali zapro testow ać przeciw  
zmnijeszeniu zasiłków  z t. zw. akcji do­
raźnej. D em onstranci zachow yw ali się 
początkow o w zględnie spokojnie, do­
piero gdy  policja zabrała  się do oczysz­
czania placu, przed m agistratem  
w  tłumie odezw ały się  głosy protestu 
1 okrzyki. W obec tego, że policja piesza 
przy stale wzrastającym tłumie okazała 
się bezsilna, wezwano z komisariatu po­
licję konną, która rozpoczęła energicz­

ne rozpraszanie demonstrantów. 
Dopiero o godz. 10 rano udało się szar-
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żującej policji oczyścić plac z demon- 1 botnych oraz dem onstrujące kobiety, 
sfrantów . P rzy trzym ano szereg bezro- I k tóre po spisaniu protokołu zwolniono.

G roźny pożar w  Ł o d zi
ch w

WARSZAWA, 16. 5. (Teł. wl. G.) 
Z Łodzi donoszą, że w ybuchł tam w czo­
raj groźny pożar w  składzie chemikaiii 
P etersa .
Pożar poprzedziła silna detonacja, która 
spowodowała wypadnięcie szyb w  oko­
licznych domach. Straż ogniowa po dwu 
godzinnej akcji zdołała pożar zlikwi­

dować.
Skutkiem w ybuchu a następnie pożaru 
i akcji s traży  ogniowej zapasy chemi­
kaliów uległy zupełnemu zniszczeniu 

Pow odem  pożaru było zajęcie się 
benzyny z niedopałka papierosa.

S tra ty  w ynoszą 150 tys. zł.
—o—

Zapomogi za  pracę 
dla bezrobotnych lekarzy

WARSZAWA, 16. 5- (tel. w ł. G) 
W iadom o, że w o s ta tn ic h  czasach  
wz o s ła  znaczn ie  liczba lekarzy  bez­
robo tnych . W obec teg o  M in isterstw o  
opięk^ spo łecznej w  p o ro zu m 'en iu  z 
F u nduszem  P ra c y  za rząd z iło  u tw o ­
rzen ie  33 s tanow jsk  le k a rz y  ok ręgo­
w ych w m iejscow ościach  pozbaw io­
n y c h  opieki lekarskiej-

W  m iejscow ościach tych  osadzeni 
będą bezrobotni Ikarze- K ażdy z nich 
o trz y m a  do  p o m o cy  p ie lęg n ia rk ę  sp o ­
łeczna, i będzie p ro w ad z ił ośrodek 
zdrow ia- o p e k u ją c  się  ludnością sw e­
go okręgu- P o za tęm  lekafznw j bedzin 
P rzy s łu g iw a ło  p raw o  w ykonyw ania  
p ra k ty k i pryw atnej- 

W zam ian  za  p racę  w o śro d k u  z d ro ­
w ia, lekarz  o trz y m a  zap o m o g ę  z F u n ­
duszu P racy-

Sprawa Dr. Szumskiego
K raków . 17 m a ja  

W  dniu 20 lu tego rb- aresz tow ano  
w  K rakow ie dr. R o r r ra ld a  Szum skie­
go, rad n eg o  m iasta  K rakow a i w ice­
p rezesa  OKR- PPS- za w ygłoszone  w  
d n :u 18-tego p rz e m ó w ie r‘e na zg ro ­
m adzen iu  w  W ieliczce. D ziałacz so c ja ­
lis ty czn y  p rzeb y w a bez P rzerw y  n ń 

a re sz to w an h  w w ięzieniu sw  
M ichała w  K rakow ie-

J a k  dow iadu jem y się, śledztw o w 
tel spraw ce zosta ło  ukończone ; ak ta  
odesłan o  w  ubiegły  Poniedziałek  do 
p ro k u ra tu ry  k rakow skiej. — S p raw a  
zn a jd u je  s 'ę  w  ręku p ro k u ra to ra  p rzy  
sadzie  okręgow ym  dr- SzvPu}v, k tó ry  
P raw dopodobn ie  w ty c h  d n iach  zad e­
cydu je  sp raw ę ew entualnego  ak tu  o s ­
karżenia-

■ r

Od polityki do spraw  gospodarczych

Rząd p. Kozłowskiego ma odrobić „zaległości**
w  dziedzinie gospodarczej

WARSZAWA 16. 5. (tel. wt. G) Po 
utworzeniu nowego rz-ądu dzień dzisiej- 
ozy poświęcony był załatwianiu formal­
ności związanych z rekonstrukcją gabi­
netu. Nowy premjer p, Kozłowski skła­
dał zatem przedpołudniem  

wizyty
ks. kardynałowi Kakowsklemu. marsza!*

WYCIĄG Zr PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
POSIEDZENIA NIEJAWNEGO.

Sąd 'okręgowy W ydział VI. 1. karny 
we Lwowie, w składzie S. O. T. Będa- 
szewski, jako Przewodniczący, S. O. M. 
Młynarski i S. O. Dr. J. Locker, jako 
głosujący, w  sprawie konfiskaty Nr. 122 
A. B. C., -czasopisma i .t.: ,,Kurjer Pow - 
szechny“ z daty Lwów, dnia 6 maja 1934 
do Sygn. VI. 1. Pr. '204/3/ — na posie­
dzeniu niejawnem w dn.u 9 maja 1934. 
po. wysłuchaniu zdania Prokuratora Są­
du okręgowego we Lwowie 

postanawia: 
uznać za usprawiedliwioną dokonaną 
dnia 6 maja 1934. przez Prokuratora Są­
du Okręgowego we Lwowie konfiskatę 
czasopisma pt/. ,,Kurjar Powszechny"

Nr. 122 A. B. C z daty Lwćw, dnia 6-g> 
maja 1934 zawierającego: 1) w  aTtykule 
pt.. ..Aresztowanie żydowskiego działa­
cza" — w całości wraz z tytułem  — 
znamiona występku z  art. 159, g 1. k. k. 
— zarządzić zniszczenie całego nakładu 
i wydać w m yśl § 493 p .  k. zakaz dalsze- 
go rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Zarażam wydaje się odpowiedzialne­
mu redaktorowi tago czasopisma nakaz 
by orzeczenie niniejsze umieścił bezpłat­
nie w najbliższym numerze tf no 
pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za 
sobą następstwa przewidziane w § 21 ust. 
druk. z dnia 17 grudnia 1862. D.z. p. \\ 
Nr. 6 ex 1863 t.j. zasądzenia' za przekro. 
czenie na grzywnę do 400 złotych

kom Sejmu i Senatu oraz prezesowi Naj. 
wyższej Izby Kontroli gan. Krzemińskie­
mu. ’VV Ministerstwie przemysłu 1 han­
dlu oraz w Ministerstwie opieki społecz­
nej odbyło się

pożegtt#nie ustępujących ministrów.
Co do ■(gen. Hubickiego, to krążą po­

głoski, że będzie on m ianowany prezesem  
Ub'ezpieczalni na miejsce odchodzącego 
p. Różnowskiego, lub też wyjedzie na 
placówkę zagraniczną, najprawdopodob­
niej do Buenos Aires w Argentynie. Jak 
wiadomo,
mianowanie prof. Kozłowskleąo premie­
rom l ostatnie zm iany w  rządzie sostaty 
ocenione lako zwrot kn zagadnieniom  
gospodarczym, o które nledośó dba! p. 
Jędrz ewlcz. zapatrzony w swą gwiazdę 

polttyozno-wyehowawią.
P. Jędrzejewicz, objąwszy rządy rok 

femu, uwierzył zapewnieniom pułk. Sław  
ka i innych, wygłoszonym na pamiętnym  
kongresie gospodarczym BB że kryzys 
już się skończył, wobec czego 
pozostawi! sprawy gospodarcze na dru­

gim planie, 
a rozwinął szeroką inicjatywę polityczną.

szczególnie w dziedzinie oświatowej. O* 
becnie, wobec coraz gorszych stosunków  
gospodarczych, uznano, że konieczne jest 
żywsze zainteresowanie się temi spra­
wami.
W olągn akurat Jednego roku nastawie­
nie rządu odbyło drogę od gospod-rstwa 

do polityki 1 z powro >m.
W jakich poczynaniach to się wyraei, 

zobaczymy Prawdopodobnie nowy pre­
mjer i odzieli się ze społeczeństwem  swe- 
mi poglądami na sytuację gospodarczą 
i sposolem  na ujarzmienie kryzysu. W  
kołach politycznych wyrażają y»dnak o- 
bawy,

aby opracowywanie programn nowegó 
rządu nie potrwało zbyt długo, np. do 
jaelenl, be pomljająo wyczerpanie kraju, 
trzeba się liczyć z tern, że w Jesieni 
znowu odbędziemy podróż w krainę po- 
Utyki, jako, że wtedy m usi etę zadecy.

dować sprawę zmiany konstytucji.
Kto w ie zatem, ozy jesień nie będzie 

znowu wltaó nowego Tządu pod hasłem  
„jeszoza raz z powrotem'*
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Wybory samorządowe jako czynnik eneryji
społeczno - narodowej

Na przew ażnej części Polski w re 
w  tej chwili kampania w yborów  do sa ­
m orządu miejskiego. M a ona zasadnicze 
znaczenie dla ukształtow ania się na­
szych stosunków  w ew nętrznych i go ­
spodarczych

W praw dzie już znaczna część w ybo­
rów  sam orządow ych się odbyła, jednak 
najw ażniejsze znaczenie m a kampanja 
odbyw ająca się obecnie. O dbyły się w y ­
bory  do rad miejskich na terenie Poznań 
skiego i Pom orza oraz na terenie Za­
chodniej Małopolski w  całości oraz na 
terenie W schodniej M ałopolski poza 
Lwowem, Przem yślem , Drohobyczem, 
Rzeszowem  i Sam borem . Ale sam orząd 
ziem zachodnich ma swoją ustaloną 
dobrą opinję, jest to sam orząd oszczęd­
ny, skrupulatny, zupełnie sam odzielny i 
niezależny od w pływ ów  obcych, zw łasz 
cza żydowskich. B yła to tedy  pozycja 
ustalona i w ybory  ostatnie niczego w 
niej nie zmieniły. Rów nież czem ś usta- 
lonem jest sam /rząd miejski w  zacho­
dniej Małopolsce, m ający tradycję ujem­
ną, bo był to zaw sze sam orząd niesamo­
dzielny, a p rzy  w yborach do tego sam o­
rządu zaw sze pierw szorzędną rolę grali 
Żydzi. Nadto .opinja publiczna jest w  
m iastach i m iasteczkach Małopolski Za­
chodniej słaba, to też nic nie zmieniło się 
i nie mogło zmienić przy  ostatnich wybo 
rach.

N atom iast inny zupełnie charak ter 
ma akcja w yborów  sam orządow ych roz­
w ijająca się obecnie. Chodzi przede* 
w szystkiem  o p izew azną część PolskL 
Chodzi o duże m iasta. Chodzi w reszcie 
o tereny, nie mające określonej tradycji, 
ani W dobrem  ani w  złem znaczeniu.

N ależy jednak odrazu stw ierdzić: 
Nie sam ostateczny  w ynik w yborów  bę­
dzie' *tu miał w agę zasadniczą. W ynik  
w yborów  bowiem pędzie zależał od ca­
łego szeregu czynników. W  akcji, w y ­
borczej zaś w ysunął się na czoło dwa 
m om enty: zainteresow anie ludności wy-- 
borami i-hasła, k tóre p rzy  len sposobno­
ści zostaną rozw inięte 1 zapadną głęboko 
w  rif, #konąhia. najszerszych mas. - f '

Na podstaw ie głosów  prasy  i w iado­
mości dochodzących z terenu b. Kongre­
sówki — tej największej części Polski — 
m ożna dojść do wniosku, że zaintereso­
wanie w yboram i jest duże. W  ten spo­
sób pierw sze zadanie obecnych w yborow  
byłoby  spełnione. Życzyć sobie tylko 
w ypada, ż e b y  rów nież w  tych m iastach 
M ałopolski, a przedew szystkiem  we 
Lw ow ie, gdzie także teraz m ają się od- 
bj-ć w y bory  zainteresow anie niemi obu­
dziło się rów nież silne, jak to jest gdzie­
indziej.

Pozostaje drugi mom ent — kw estja 
haseł. W yrasta ją  one z potrzeb chwili.

P ierw szym  jest — oszczędność. Każ­
d y  rozumie, że gospodarka sam orządów  
winna być oszczędna. To jej p ierw szy  i

zasadniczy w arunek. Bez oszczędności 
dobry sam orząd jest nie do pomyślenia. 
Ale dziś nadto hasło oszczędności ma 
znaczenie ogólniejsze. Polska nie w y j­
dzie z k ryzysu  gospodarczego bez głę­
bokich reform  w sam ych podstaw ach 
swej gospodarki publicznej i p ryw at­
nej. Otóż oszczędny sam orząd mo­
że i winien być zapoczątkow aniem  
tych refonn. N aw et niezależnie od

ludzi, jacy  będą stanowili w  nim więk- 
czy wogóle wejdą doń ludzie, którzy 
zrozumieją w  wymogi chwili, k tórzy po­
trafią dac im m ocny w yraz w  pracy  sa ­
m orządowej. Ludziom zaś tym  pomocną 
będzie opinja publiczna, pam iętająca pod 
jakiemi hasłam i odbyw ała się kampania 
sam orządow a.

W yrazim y pow yższe jeszcze jaśniej: 
flasłp  pszczędności w ysunął dziś obóz

Komendantem w ojsk brytyjskich w  Egipcie zam ianowano gen. G. A. W eira. 
W idzim y go podczas inspekcji gwardi* honorowej, ustaw ionej w  Kairze po

jego przybyciu.

narodow y. Zw alcza on e ta tyzm  i fiska­
lizm komunalny. W ynika to z jego prze­
m yślanego program u w  stosunku do za­
gadnień gospodarczych. Ale i inni także 
podejmują to hasło. Podejmują je, a na­
w et głoszą, że sam orząd był w  ostatnich 
latach za drogi Nad kwesija kto za te i  
sam orząd był odpowiedzialny, kto nim 
kierow ał, przechodzą do porządku: pod 
względem  jedr.aK sam ego hasła staraja 
się zbliżyć do tego, co głosi obóz naro ­
dow y. Tern lepiej, bo obozowi narodo­
wemu łatwiej' b-śćżie zmobilizować opinie 
publiczna mas dla określonej polityki v> 
przyszłych sam orządach.

Obok oszczędności w  gospodarce sa- 
m orządowej, istnieje też drugie zasadni­
cze hasło obecnych w yborów . Oto win­
ny one być etapem  na drodze do wzmóc 
nienia polskości w  naszych m iastach. 
Sam orząd .nie istnieje sarr, dla siebie, 
tylko dla miast. W  m iastach zaś naszych 
spraw ą najżyw otniejszą jest w zm ocnie­
nie polskiego m ieszczaństw a, wzm ocnie­
nie liczebne, m aterjalne i duchowe. Dziś 
we w szystkich tych trzech kierunkach 
jest niezw ykle źle. Zw łaszcza żle jest w. 
zakresie duchowej siły  polskiego miesz­
czaństw a. Jest ono zrezygnow ane i apa­
tyczne. A przecież od strony  duchowej 
przyjść 'm o ż e  odrodzenie Za siła da­
chowa bowiem przyjść musi siła m a te r­
ialna," a następnie wzm oże się liczeb­
ność polskiego m ieszczaństw a.

Kohkluzja : W ybory  odbyw ające - się 
w inny stać się źródłem  ożyw czej sił4’ 
duchowej, czynnikiem w yw ołania i sku­
pienia energji, zm ierzającej do podnie­
sienia i wzm ocnienia polskości naszych 
miast.

Ś.

Po rozprawach Litewskiego
Odnłosy pism kow ieńskich

, R ozpraw a Litew skiego Klubu Poi' 
tycznego w  Kownie 2 bm., w  której w y ­
powiedziano się za porozumieniem ż 
Polską, w yw ołała  żyw e odgłosy w  pi­
smach litewskich.

W  chrześcijańsko -  dem okratycznym  
dzienniku „R ytąs“ (nr. 103 z 7., 5. 1934) 
b. prezes m inistrów  dr. L. B istras pisze:

W  Kownie odbyły  się bardzo zna<4 ^niebezpieczeństw o dla niepodległości

|  J t i t  w y s z ło  * d r u k u !

ńietine dyskusje polityczne. Dyskusje te 
są znamienne nie ze względu na to, że 
uczestniczyli w nich profesorow ie, że 
m ów cy za zgodą audytorium  w ypow ia­
dał] się za związkiem  bałtyckim  i w zno­
wieniem stosunków  z Polską, ze nikt 
śmiało nie przeciw staw ił się w yrażanym  
myślom. D yskusje sa znamienne z tego 
względu, że poraź p ierw szy  od cnwih 
zagarnięcia W ilna działacze litew scy 
wypow iedzieli się otw arcie tak, jak na­
praw dę oddaw na już myśieli 1 jak m y­
śleć jest jedynym , praktycznym , poli­
tycznym , rozsądnym  sposobem m yśle­
nia. Dzięki temu w łaśnie dyskusje są 
znam ienne. W ypow iedzenie się działa­
czy, podyktow ane przez chłodny realny 
rozsądek, rozpoczyna nową kartę  w  hi­
storii m yślenia litewsKiego w  spraw ach 
polityki zagranicznej.

Cóż nowego i niezwykłego przeja­
wiło się w  tych dyskusjach publicznych?

      a
Dr. ZBIGNIEW PAZDRO

I

Hymny hiejsuie
na podstaw ie now ej u staw y sam orządow ej z r. 1934. 

W Y K Ł A D  S Y S T E M A T Y C Z N Y
W DODATKU s

R e g u l a m i n  w y b o r e t y  * 3 0  m a r c a  1934 *
C e n a  1 . —  z ł .

Do n.bycim  w km ntori. „Knrjerm Lwowikie(fo“ ul. Zimorowieza 10, tel. 46 -34. 
Na prow incją wy«ył»my kiiązlcą za poprzadniem  aadaitaniem  należ ‘ości do Kurjera 
L w ow ikiego, iw , M ochnackiego 43, czakiem  P . K. O Nr 153.795 lub przekazom  

pocztow ym . C ona z przaayllcą pocztow ą 130 , ■ opłatą  poleconą 180.

N ic ,'je d y n ie  o tw artość. Na zebraniu 
w szyscy m ^w cy w ypowiedzieli się za 
tem, że 1) potrzebny jest związek 
państw  bałtyckich, 2) problemu w ileń­
skiego nie należy wDlątywać do kwesiji 
takiego związku, 3) w szyscy, a więc 

ji Litwa, m uszą przedew szystkiem  bro* 
r.nyS sw ej niepodległości, 4) najw iększe

L ihvy grozi w  chwili obecnej ze strony 
niemieckiej, 5) jedynie taki zw iązek bał­
tycki, w którym  weźmie udział Polska, 
mieć bedzie realną w artość polityczną 
przy obronie niezawisłości państw  b a ł­
tyckich i 6) L itw a musi w pierw  w zno­
wić stosunki z Polską, a dopiero w tedy  
szukać możliwego dla obu stron rozw ią­
zania problem u wileńskiego.

Co w  tych m yślach jest niezw ykłe­
go? W szystkie one są  jedynie słuszneml 
wnioskami zdrow ego rozsądku z obec­
nej polityczno - geograficznej sytuacji 
L itw y Nic też dziwnego, że nikt n ’e 
oponował śmiałe] myśli prof. Czepiń- 
skit-go, iż, gdyby L itw a obecnie W ilno 
odzyskała, to  jako państw o i naród u- 
padłaby 1 dlatego jest w ielką łask* Bo­
ga, ?e obecnie jeszcze L itw a W ilna .nie 
ma. P rofesorow i nikt ‘nie oponował, 
gdyż, w ypow iadając się w  Jteft sposób, 
nie om ylił się on, a ty lko 3 łośno w sz y s t-  
kim przeczy tał to, co każdy  uśw iado­
m iony Litw in oddaw na w  sercu  no$j.

G dy przeu półtora rokiem w tem  sa­
mem miejscu w ypadło  w ygłosić te  sa­
me myśli, jedynie w  ostrożniejszej for­
mie część p rasy  1 Dewne organizacje u- 
w aźafy, jż leży w  interesie : litewskiej 
polityki zagranTcznej pro testow ać prze- 

i^k-t podobnym  m yślom. P ra sa  jw a  
w ykazała  w prost niezw ykłe w irtudzo- 
stwo, ormjając istotę zagadnienia i żon­
glując poszczególnemi słowami Dzisiaj 
tego . już niema i należy się jedynie cie­
szyć, że społeczeństw o litew skie pierw ­
sze ośmieliło się pow iedzieć to, o czem 
w s-.yscy myśleli. W ażną jest w  tym  
w ypadku rzeczą, iż rozsądek nareszcie 
przem ógł niezdrow a i niew łaściw ą .u- 
czuciowość.

Ula narodu litew skiego przyniosło 
m  niew ym ow ne s tra ty  używ anie kwesiji 
■■ * wileńskiej do napraw y zachw ianych in-

teresów  party jnych. A ito rzy  takiej tak­
tyki po napraw ieniu za taką ćenę inte­
resów  partyjnych i znalezieniu się u s te ­
ru, nie zhaidowali w  sóbie odwagi, by 
rozprószyć psychozę podniecanego 
przez ich agitację tłumu. W iele w ysił­
ków  w utrzym aniu tej niezdrow ej psy­
chozy dokładali rów nież Niemcy, zain­
teresow ani w  te.n, by  L itw a nie poro­
zum iała się z Polską. Zdaje się, że już 
nikL obecnie' w  L itw ie w to nie w ątp’ 
mimo, iż tyle lat- nie chciano tego wi­
dzieć.

Dązac do  zasadniczego cel» u trzy  
m a d a  niezaw isłości, w inni Litwini po­
trafić odłożyć czasow o na stronę kwp- 
stję w ileńską, b y  nie p rzeszkadzała  ona 
dążyć w  chwili obecnej do celu w yż­
szego. C zyniąc w  ten sposób, nie po­
winno się jednak, f nikt z resztą  tego nie 
żąda, w yrzekać  się W ilna. Oc*miać rze­
czy  w hierarchicznej kolejności jest 
Wielką sztuką rów nież w  polityce. O le 
w  sztucznie rozagitow anem  społeczeń­
stw ie litewskiem  dotychczas niepodobna 
było  teąp  -obić bez ściągnięcia na sie­
bie nazw y zdrajcy , w yrodka i innych 
miłych epitetów , to  dzisiaj obiektyw ne 
okoliczność1 o trzeźw iły  bodaj w szyst­
kich o tyle, iż niebezpieczeństw a takie­
go niema. W  polityce litewskiej przem ó­
w ił rozsądek, k tóry , należy się spodzie­
w ać, nie ustąpi dominującego miejsca 
niepraw dziw ym  uczuciom.

W ydaje się, iż niefortunna epoka w 
litew skiej polityce w ileńskiej już się za­
kończyła i że z chwilą zw ycięstw a roz­
sądku przed k o n ś tu k ty w p ą  polityką za­
graniczną otw ierają się szerokie możli­
wości. B ędą one z pew nością w y zy sk a­
ne M em crjał L itw y  dp Ł o tw y  1 Estonii 
jest bodaj pierw szą tego w skazów ką. 
Spodziew ać się należy że nie będzie to 
w skazów ko jedyna. —

N atom iast urzędow y dziennik „Lie- 
tuvos A idas“ (nr. 103 z 7. 5. 1934) ostrze­
ga przed zbyt pochopnemi nadziejami w 
możliwość porozumienia, jakie znalazły 
w yraz w  rozpraw ach Litewskiego Klu­
bu Politycznego.



Nr- 13*

Pierw sza burza wiosenna 
nad Lw ow em

„KURJER* z  dala 18 maja 1934 Str. 3

Lwów, 16 mąja.
(t.) Po d ługotrw ałej posusze i spieko­

cie, k tóra  tak  mocno dała się odczuć w  
naszem  mieście, w  dniu w czorajszym  
spadł nareszcie z takiem  upragnieniem 
oczekiw any ożyw czy deszcz. W zrasta ­
jące od rana zachm urzenie doszło około 
godz. 4-lej do punktu kulminacyjnego 
i w tedy poprzedzony gw ałtow nym , tu­
many prochu pędzącym  wichrem, lunął 
gw ałtow ny deszcz, zm uszając licznych 
przechodniów do chronienia się po b ra ­
mach. Ulewa, której tow arzyszy ły  
grzm oty piorunów, trw ała  zresztą  k ró t­
ko, potem popadał jeszcze drobny, taki 
typowo m ajow y deszczyk, poczem 
chm ury odpłynęły  na półn.-wschód, if, 
kazując czysty  błękit nieba.

Deszcz, choć trw ał krótko, odśw ieżył 
jednaj pow ietrze, usunął parną i duszną 
atm osferę i zazielenił niemal w  oczach 
spalone słońcem trawniki.

—o—

Odroczona rozpraw a 0 . U. N.
Lw ów . 16 m aja.

(s-, W czoraj w d ru g iir  d n iu  p ro c e ­
su P rz e d  sąde^j p rzysięg łych  p rzec iw  
M yftjcie B uczce, F ed k o w i Z drilow j i 
r jo tro w i B a sy ly n ie  zezn aw ali św iad­
kow ie oskarżenia , a m ię d z y  n im i ko ­
m en d an t pow . P . p . kom- K ozłow ski, 
“ to ry  n a d e r  d o k ła d n :e sch ą rak te ry *  
zow ał dzia ła lność  OUN- na te ren ie  Ser 
kalszezj. zny- O brona  s ta ra ła  s fę w y d o ­
być na św ia tło  dzien n e  rzekom e bicie  
c skarżonych  w czasie  ś ledz tw a  sp o t­
k a ła  s!ę jed n ak  z o dpow iedzią , ż t  choć­
by  w obec stan u  obciążenia, k tó ry  p ro ­
w a d z ił o sk a rż o n y c h  p rz e d  sąd do­
raźny , teg o  .ro d za ju  m etody  b y ły  w y ­
kluczone.

C złonkow ie  OUN n azw y  te j boją 
&'■« Jak ogn ia  i w y p ie ra ją  się  sta le

zynależności d o  te j o rgan izacji- 
M im o t( o rg an izac ja  ta  w yw ołu je 
w śró d  ludność’ ru sk ie j n astró j, -wrogi 
dli Pań&twa PoWkiego i ̂ B oł& zeńj#l .-a 
po lsk ieg o . C z ło f* o w ie  ifcoflją
s«ę p rz e d  ż a d n y m i środkam i. W po- 
v .ec ie  so k a lsk im  strze lano  raz  do 
d z ia ła c z a  Polskiego, nie bacząc, z? 
sp a ł w  łóżku  z dzieck iem  i żoną. C zę­
sto  cz łonkow ie )UN n a rzu ca ją  się ja ­
k o  konfidenci, k a ż ą  sobie p łca ić  pie­
niądze- a w .adom ości n ie  u d zie la ją . — 
Jbok OUN na  te re n ie  S o k alszczy zn y  

dzia ła  p o k re w n a  o rg an izac ja  F r o r t  
Jed n o śc i N arodow ej (g ru p a  P alijew ak  
k tó ra  w  ostatn ich  czasach  je s t  n a d e r 
czynna-

OUN w y k o rzy s tu je  do  sw ej ag ita ­
c ji dni ja rm arczn e  i o d p u sto w e , a  bia­
da- g d y  rusini nie p o d p o rz ą d k u ją  
jej ro zk azo m . O k res  ża ło b y  D&nyły 
szyna i tow . by ł na te ren ie  S okalszczy­
zn y  ściśle  p rz e s trz e g an y . M iejscow ość 
tę  zasy p an o  u lo tk a m . i nielegalnem i
pi! iami-

Zkolei p rze s łu ch a ł sąd  re sz tę  Św iad­
ków , P( czem , w obec w niosków  p ro k u ­
ra to ra  i obrony do k tó ry c h  się P rz y ­
chy lił. celem p o w o łan ia  d a lszy ch  
św iadków , o d ro c z y ł ro zp raw ę  do dnia 
1 czerw ca  br.

T e l e g r a m y
WASZYNGTON. R<yjsevel* polecił 

legatowi Stanów Zjadnocwmyoh aa kon­
ferencję rozbrojeniową Davisowi, aby u- 
dał się da Genawy. Prezydent oświadczył 
przytem, że gotów jest udzielić popar­
cia konferencji rozbrojeniowej, o ile wy* 
łoni eię jakaś możliwość zawarcia poro­
zum ienia w sprawie rozbrojenia po­
wszechnego.

WASZTNGTON. Prezydent Rjosevelt 
w orędziu przesłanem kongresowi doma­
ga się przyznania dodatkowych kredy­
tów ev wysokości 1,322 milj. dolarów na

budowę kanału im. Ado’fą Hitlera łączą­
cego Zagłębie Górnego Śląska niemiec­
kiego z Odrą.

BERLIN. Rząd przygotowuje nową u- 
'stawę o kościele ewangelickim, w myśl 
której wszystkie krajowe kościoły mają 
być przymusowo włączone do zjednocz o. 
nego kościoła ewangelickiego Rzeszy 

• MOSKWA. W Okolicy Krasnouralska 
znaleziono bryłę złoia wagi 1 kg 800 gr.

JEROZOLIM1 Pod ruinami zawalo­
nych domów w starej dzielnicy miasto 
Tybtrjady, nad kt.órem oberwała się

e wszjjtk.em  na świecie Uin.cje 

pewna minimalna granica ó oskv 

nałości, poniżfj której z e jś ć ,  

znaczy, właściwe korzyści zniwe­

czyć Granie^ tej przestrzegam 

od przeszło półwieku jaknajściślej, 

ponieważ chcę, by Kli enci moi 

kupowali u mnie k o r z y  oto te.

W I N A
herbata, kawa, kakao, wódki, li- 1 
kiery i wszelkie tow ary kolonjal- 
ne — wszystko jna swoje ściśle 
określone własności. Posiadam na 
składzie bogaty wybór towarów 
kolbnjafnych p ie r w s z o r z ę d n e j  
jakości. —  Ceny najnowsze w 
obszernym katalogu.

H E R B A T A  iw ia ż e fs  zbisru arsm at
i ciem na naciągająca

K A K A O  w epakowaąin a ry ji-  
nalaeai i ń rm ew au

I N A  w ąfierak ie , aaatrjackie 
włoskie, hiaspańskie, 
fraaauiakia, greckie.

Ztmówieale s prowiaji 
u l i t t i  i iam < wreraie.

I m p o r t  t o w a r ó w  k o l o n j a l n y c  h

L w ó w ,  C en tra la  t R ntow akiogo C  
R ljo aL Gródecka 74 pL Unjl Brzeskie) 5

pokrycie wydatków przewidzianych przez 
plan odLudo..y na rok 1035.

NOWF JORK. Według nadeszłych w*4 
domości ofiarą zderzania się statku trans 
atlantyckiego ..Olimpie11 ze statkiem - 
..Nantucke" padło 7 marynarzy.

LONDYN, W dokach londyńskich w y­
buchł strajk 2.000 robotników transpor­
towych.

LONDYN. Wydarzył się tu niezwykły 
w dźiajach sądownictwa angielskiego wy. 
padel uchylenia dwóch wyroków śmierci 
przez sąd apelacyjny. Według procedury 
angielskiej uchylenie wyroku śmierci 
równoznaczne jest z uniewinnieniem  za­
sądzonego. Wobec tego dwóch skazanych 
na śmierć uwolniono natychmiast z wię­
zienia.

PARY2. B. minister sprawiedliwości 
Rencńlt został skreślony z listy adwo­
katów paryskich w związku z aicrą Sta 
wiskiego,

BERLIN. V\ ostatnim czasie zanoto­
wane, tu liczne wypadki choroby zwanej 
papuzią

BERLIN W  Koźlu odbyła się uroczy­
stość położenia karpienia węgielnego pod

przed kilku dniami chmura, oddziały 
-itow nicze odnalazły zwłoki 24 osób, prze 
ważnie starców i dzieci, które nie mogły 
ratować się ucieczką.
1 KŁAJPEDA, Zażalenia prezydenta .Kłaj 
pedy dra Schreibera przeciwko decyzji 
sedziego śledczego, skazującej go na grzy 
wnę, zostało przez sąd apelacyjny odrzu 
cone.

jRANKFURT, Mecz piłki nożnej mię-

OBUWIE LEOlun i iiknd w tiłi) Nin,
L w ó w , Legionów 29. ■w

.\lelliOO\V
angielską Dsrby 
wygraną Niem- 

ecz

dzy repre en; ' i ..,. ■ ■ 
a zawodową drużyną 
Country zakończył się 
ców 5:2. Anglicy grali pięknie, fair, 
nie skutecznie.

SOFJA. Premjer Muszanow wręczył 
królowi prośbę o dymisję całego rządu.

BRUKSELA. Zapowiedziany mecz 
lwowskiej Pogoni z drużyną polskiej e- 
migracji w Bruay nie doszedł do skutku, 
gdyż samochód, którym nasi gracze uda­
wali się do Francji rozbił się w drodze. 
?"a szczęście wszyscy wyszli bez szwan­
ku. Mecz jeanak nie został rozegrany z 
powodu spóźnienia terminu. Drużyna F> 
goni wyjechała do kraju i przybędzie do 
Lwowa we środę 'około godz. 7.

BUKARESZT, Wczoraj na lotnisku 
bukareszteńskiem wylądowali polscy lot. 
nicy biorący udział w raidzie akademie- 

Samoloty i szybowiec wystartowa­
ły wczoraj ze Lwowa.

LWÓW. Wczoraj przeszła nad powia­
tem przeworskim burza gradowa, która 
wyrządziła znaczne szkody w polu i w 
ogrodach.

N O W O Ś Ć !!
Tapczany ialazna zza
fladami 11 giręn llkiimin

Łóżka pekojawa i dla paasjaaatów. Łóżki 
dzieeiane, amywalki itojakl aa abraaia, mebli 

lekarekia, deatystycine, ławki frodewo

Ceny znacznie zniżone

Józef Procko i Syn
Fabryka mebli iel. i metal. 

LWÓW, T E » C J A R S K A  10. -  tal. 1J.M 
Biuro epritdaży i oklep: ni. Mikołaja 23.

(rój Zybllkiawi aa). 889

N ajtanaza wytw órnia 87~ 
s i a t o k  o g ra d a o a fo a ry  ob

„ S I I I l O D i r  t m m A S - ,

Nowe sposoby amerykańskiej reklamy

0 K flZV lH ft S P R ZED flZ  BE Z l r K
z towarów bławatnych, jedwabi, sukna męskiego od 1 do 4 mtr.

poleca w olbrzymim wyborze nowa firma 980

„ R E  S T  O R  B Ł A W A T U !  Y «
L W Ó W ,  PL.  M A R J A C K I  4 naprzeciw pomnika Mickiewicza. 
D O B R Y  TOWAR ZA BK Z C IN.

K o w n o  p r o t e s t u j e
przeciw antylitewskiej propagandzie w  Prusa ch Wschodnich

RYGA 15. 5, (PAT) Z Kowna d.moszą, 
że poseł litewski vt Berlinie wręczył mi- 
nistrowi spraw zagranicznych Rzeszy notę
z protastem przeciwno systematycznemu  
prowadzeniu w ptasia niemieckiej, zwiesz 
cza w Prusach Wschodnich kampanji 

antylit *vs1' , ej.
llz;id litewski zmuszony jest zwrócić

uwagę władz niemieckich na 'jkołicznośi 
iż nrowadzenie tego rodzaju planowej 
i oszczerczej kampanji może mieć szko­
dliwe' następstwa (Ha wzajemnych sto­
sunków między obu krajami. Nota p o i. 
kreślą w dalszym ciągu, że togo rodzaju 
kampanja prasowa niemą, precedensu w 
historji stosunków międzynarodoc ych.

P odróżn i jad ący  ek sp resem  N ev 
Y ork-H oH yw ood byli n em ało  zdzi 
wwni- g d y  p o c iąg  z a trz y m a ł się na 
m a łe j stacji : peron  za leg a ł tłum  zło  
żony  z k ilkuset o?ób k tó re  w y w o ły ­
w a ły  e - tu z ja s ty c z n ie  n a /w ^ k o  g w ia ­
z d o ra  film owego 0 ‘Briena- Isto tn ie  
0 ‘B rien  jech a ł ty m  sam y m  pociąg iem  
i wobec ow acy j, k tó rą  m u  u rz ą d z ;Ii 
w ielbiciele jego ta len tu  u k aza ł się 
w  yK.n:e w agonu.

W ie lk ie  było  zdum ienie podróż- 
r y c h .  k tó rz y  zachodzili w głow ę 
i zad aw ali sobie nad arem n ie  p y ta n :e> 
skąd  ludność okoliczna w iedzia ła  
o prze .ieźdz 'e  g w ia z d o ra  filmowego. 
Z ą 'e d w ie  o ch łon ię to  z w rażenia, g d y  
P o c a g  z a trz y m a ł się znów  n a  jak ie jś  
m ałej s tacy jce , p d z 'e  ,;ow tó rzy ło  się 
to sam o  w idow i- kc. Tłum o czek u ­
jący  p rz y b y c a  ekspresu , w y k rz y k i­
w ał Jakieś nazw isk o , żąd a ł u k azan ią  
się jak ie jś  n ieznanej d o tąd  sław y. 
P rzy n a jm n ie j n ik t z p o d ró żn y ch  nie 
c z y ta ł o a k to rz e  v. Tw ardow skim . 
N iem cu z pochodzenia, k tó ry  isto tn ie  
g ra t  p o d rzęd n e  role w  jednem  z ate- 
’iers film ow y h  H o 'lyw oodu- T w a r ­
d o w sk i u k aza ł s ię - w oknie, p rzy ją ł 
ow acje od ,.w 'e!bicieli“ i p o d z ięk o w ał 
im żą  hołdy i uznanie-

H is to ria  ta  t łó m sc z y  s :ę w  sposób 
w ca le  nie m istyczny- O+o linię, kole­
jow e a tn e ry k ań sk  e, ja k o  przedsięb io r­
s tw a  p ry w atn e , toczą  ze sobą w śc ie ­
k łą  w alkę  k o n k u ren c jrjn ą  każda 
z nich  s ta ra  się p rześc  g n ąć  sw ojego 
k o n k u ren ta  w  p o m y k a c h  re k la m o ­
w ych . T o to  jedno  z to w arzy stw  ko­
le jow ych  w pad ło  na p o m ysł n as tęp u ­

ją c y  : k a ż d y  z p o d ró żn y ch , k tó ry  
n ab y w a  bdet d o  od leglejszej stacji, 
D enver np . czy  Buffalo, za  pew ną 
d o p ła tą  do  biletu m oże zam ó w ić  dla 
s ieb >  ,-ow acyjne p o w itan ie '1 na k il­
ku stac jach . W  ten  sposób  osoba iego 
nazw isko  s ta je  s 'ę  g lośnem  podróżn i 
d o v ':adu ją  s :ę o istnieniu, z a s łu g a c h  
s ław ,e  m is te r  Iksa, p rzek o n y w u ją  
=ię, że  ludność p o w ia tu  czy O kręgu 
Z et zna  doskonal i wielbi n czna- 
ną d o tą d  w ielkość. A że A m erykan e 
nie p o g a rd z a ją  żadną  form a rek lam y  
że cenią b a rd zo  re k la m y  jak o  środek 
z a ro b k o w a n a , prtzeto Prija ko lejow a 
u p raw ia jąca  tego ty p u  trick  rek lam o­
w y cieszy się duzem  uznaniem  ; pov 0- 
dzeniem - w jększem  niż 1'nja k o n k u ­
ren cy jn a  w 'o d ąca  do  ty c h  sa m y ch  
s tacy j k o ń cow ych  po innym  szlaku. 
O czyw iśc ie , że ludz e m niej lub w cale 
n iezn an i, m usza P’ació d ro że j za  ow a­
cje, n ż ja k iś  g w iazd o r czy  gw iazda 
film ow a. W  ty m  w yp ad k u  w y sta rcza  
depesza  w ysłana  n a  d a n ą  s tac ję  p rzez 
z a rz ą d  kole ', aby na  peron ie  na y e ś ć  
o p rzeieździe  popularnego ' s ta l‘a zg ro ­
m a d ź  ło  się p a rę se t osnb c iek aw y ch  
u jrzen ia go lub jej. O d y  chodź ' o s ła ­
w y  n ieznane"; „wie1bic:el<‘‘ tru d n o  
napędz ić  jedyn ie  z e n tu z ja z m u , t r z e ­
b a  ;m zapłacić za fa tv g ę  i a k ,  jąk  się 
p łac i zw y k ły m  s ta ty s to m - To też 
M p te r  Iks. czy  Y grek  m usi w ybulić 
tro ch ę  g ro sza  za  ow acje, za tłu m y  
k tó re  go w ita ją . Ale jeśli jest to  cz ło ­
wiek bogaty , pozw oli sob 'e  chętn i*  
na tę satysfakcję-
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U ryw k i z  dnia
Po rekonstrukcji rządu

Rekonstrukcji rządu poświecą cala 
prasa dłuższe :ub krótsze uwagi.

..R óbotn?k ‘‘ w   ̂a r ty k u le  w stęp n y m  
..Po ó ś rn u  la tach "  p o św ię c a  now em u 
rząd o w i następu jące  uw agi:

,,W ósmą właśnie rocznicę „dni 
majowych** ustąpił gabinet p. Jędrze­
je w'cza, i przychodzi na Jego miejsce 
Rząd p. Leona Kozłowskiego. Dla 
czego przychodzi akurat p. Kozłow­
ski? Są to „kwestja kulisowe** syste­
mu. Różnice programów, poglądów, d ą ­
żeń nie wchodzą, rzecz prosta, w  
grę; .rozgrywki** dokenywują się wew­
nątrz „obózu"; kraj zachowuje posta, 
wę obojętnego widza.

Mamy tedy zawsze takie same ko­
munikaty PAT-; sztuczną uroczystą po 
wagę n czelnych kolumn pism „sana- 
cyjnych*’; stereotypowe zaświaączenie, 
że zdrowie b. premjera wymaga dłuż­
szej kuracji; ,.odnośny" życiorys nowe­
go, z reguły obdarzony przychylnymi 
dodatkami; tym razem, naprzykład, 
dowiedzieliśmy się z lekkiem id ziw ie , 
niem, że oto w  r. 1910 nikt inny, jeno 
p. L. Kozi weki ,,zwołał" wspólny 
Zjazd Związku Młodzieży Postępowej 
Kongresówki i Związku Młodzieży po­
stępowej .  Niepodległościowej Litwy i 
Białorusi do Lwowa; ten szczegół nie 
był dotąd powszechnie znany; słowem  
— zawsze mniajwięcej to samo i tak sa­
m o, poczem... ,,polityka nie ulega zm ia­
nie**.

InaozeJ być zresztą nie może... Sy­
stem m* swoje własne „socjologiczno 
prawo r  zwoju** któremu podlegają. P. 
Kozłowski jest przypadkowym zakrętem  
na owej drodze rozwojowej, — zakrę­
tem dla kierunku ogólnego —- bez zna 
ezeriia.

Taki sobie trochę dziwaczny, ka­
pryśny zakręt!

S ,o n is ty czn y  ..N asz P rz e g lą d 1’ o- 
g ran icza  s ę  ra c z e j d o  p o d a w a n ia  ob­
c y c h  P oglądów  bez w y ja w ia n ia  w ła s ­
nego  (po ż y d o w sk u ):

,,C przyczynach zm iany rządu krą­
żą różne wersje.

Prasa rządowa tłumaczy ustąpienie 
p. Jądrzejewicza jego stanem zdrowia, 
który ma wymagać dłuższej kuracji.

Jednakże jednocześnie zaznacza, że 
mianowanie p. Kozłowskiego ma g łęb ­
sze znaczenie, i widzi w ni-zm, ponie­
waż p. Kozłowski był niegdyś Mini­
strem Reform Rolnych, dowód, że na 
eanło zagadnień państwowych wysuwa 
się sm-awa wsi.

Koła opozycyjne mówią tez o rzą­
dzie pod hasłsm  ratowania rolnictwa, 
ais ponadto twierdzą, że zm iana n i  
stanowisku m inistra Frzem. i Handlu 
świadczy o zamiarze pogłębienia 'eta- 
lyztau i walki z kartelami.

Pew ne i isma opozycyjne m ówią też
0 — zwycięstwie grupy pułk. Bsćka, 
pułk. Matuszewskiego i pułk. Miedziń- 
kiego".
„ W e c z ó r  W a rs z a w e k "  re je s tru je :

,,W  kołach sanacyjnych twierdzą, 
że nowy rząd m a się zająć przedew- 
szystkiem  ratowaniem rolnictwa..

Ustępuje gen. Zarzycki, który ops- 
row&ł „karabinem gospodarczym", a na 
Jego m iejsce ma przyjść dotychczasowy 
wiceminieter przemysłu i handlu j-. 
FlJrjan (czy „Floyar" — uw. ,61. N.*) 
Rajchm&n. Podobno iest on zwolenni­
kiem pogłębiania etatyzm u I walki 
z kartelami".

,-A B C ‘ o p ie ra ją c  się na  k o m e n ta ­
rz a c h  k ó ł san acy jn y ch , tw ierdzi — jak 
w ięk szó ść  z re sz tą  p ra sy , — że zm iany  
rząd u  d o k o n an o  p rzed ew szy stk iem  
p o d  k ą te m  wadzenia po lityk i gosp o d ar­
czej i p isze, że

„Trudno przewidzieć w  jakim kie­
runku pójdzie polityka gospoda cza no­
wego rządu. Mówi się o bardziej rady­
kalnym  kursie, o walce z kartelami
1 o programie ..ratowania wsi".

W iele jest prawdy w  tych pogło­
skach okaże najbliższa przyszłość. 
Prawdopodobne jest tylko to, że z no­
minacją nowego rzą<ju łączą czynnik' 
kierujące J  w sanacji istotnie nadzieję 
ożywienia i zaktywizowania odcinka 
gospodarczego.

W ciągu ostatnich lat program go­
spodarczy rządu opierał się na zasa­
dach z jednej strony jaknaiwięksfżej 
ostrożności, z drugiej biernego wyczek;., 
wania. Nazywało się to „programem  
przetrzymania** do momentu zm iany  
konjunktury.. Dziś jest rzeczą pewną, 
że o jakiejś szybkiej i radykalnej po-

T arn ó p o l w  m aju . 
O n ió sly ch an em  za jśc iu  donoszą  

nam  z T arnopo la  : W e  w si K upczyńce 
w  czasie  k ie d y  ks. P io tr  S za iran ek , 
p ro b o szcz  z H o ro d y szcz  p ro w a d z ił 
w  m ie jscow ej szko le  państw ow ej 
lekcję re lig j' rzy m ,‘k a to lic k ie j do 
sali w p a d ła  n ie ja k a  K seńka S a w a k  
U krainka żo n a  P o la k a  i p o c z ę ła  się 
w  n ie s ły c h a n y  w p ro st sposób a w a n ­
turow ać, n 'e  chcąc dopuścić dó. tego, 
ab y  sy n  je j by ł w y ch o w y w an y  w  w ie­
rze sw ego oica- H iste ry czn e  w rzask i 
zac ie trzew io n e j szow inistk i ściągnęły

p o d  b u d y n ek  około  50 ukr&.ftców 
k tó rz y  w targnęli do  w nętrza , p o b ił' 
ks. p ro b o szcza  (!!). zn iszczy li urzę* 
d o w y  d z ienn ik  lek cy jn y  i zdem olo* 
w ali u rząd zen ie  w  szkole . Z ąw ezw a* 
n a  p o lic ja  tłu m  rozpędziła, przyczem i 
a re sz to w a n o  g łów nych  p ro w o d y ró w  
a  to  M irosław a P y tla  b u c h a lte ra  ko* 
op era ty w y , M iro sław a K ow ala sub* 
jek ta  k o o p era ty w y , M ichała  S a w a k a  
i N aścię O lejnik. Mimo ty c h  aresz* 
tow ań m iejscow i U kraińcy  n adal o d ­
g raża ją  .się ks. S zafran k o w r i. n a u c z y ­
cielom  P o lak o m  F ra n c sz k o w j Żojyń-

Chcesz b y ć  zadowolony
ze swoich zdjęć fotograficznych dai je wypracować do

F -m y  Jan Bujak
LwOWt Kopernika 4 .

specjalny magazyn aparatów fotograficznych
P r z e k o n a s z  s i ę ,  i e  będą najs-ranniej i najszybciej 
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Jak już donieśliśm y Czytelnikom 
przed paru tygodniami, odbędzie się w  
W arszaw ie , w  dniach 23—31 sierpnia, 
M iędzynarodow y Kongres Geógraficzny, 
P rzygotow ania  do Kongresu już są na 
ukończeniu. Zjazd uczonych zagranicz­
nych będzie najprawdopodobniej bardzo 
liczny. Zapowiedzieli przyjazd nietylko 
geografowie państw , należących do M ię­
dzynarodow ej Unji Geograficznej, ale 
także państw , pozostających poza Unją; 
m iędzy innemi, spodziew any jest liczny 
Z jazd uczonych sow ieckch i praw dopo­
dobnie niemieckich. Stosunkowo słabiej 
p rzedstaw ia się napływ członków kra­
jowych, jakkolwiek S ekre taria t o trzy ­
muje w ciąż nowe zgłoszenia. Natomiast 
udział naukow y Polski w  Kongresie bę­
dzie przedstaw iał się bardzo oowaźnie. 
Z samego Lw ow a zgłoszono ponad L5 
.referatów. Dla Członków krajow ych 
przygotow uje S ekretaria t Kongresu du­

że ułatw ienia, pragnąc udostępnić m oż­
ność udziału w  obradach w szystkim  za­
interesow anym . Są w ięc przewidziane 
1) ulgi kolejowe, 2) urlopy dla nauczy­
cieli geografji, 3) tanie pokoje w  domach 
akademickich, 4) tanie kuchnie (obiąd od 
1 zł.). W arunkiem  jednak uzyskania 
tych ulg jest zgłoszenie się zaw czasu w 
Sekretarjacje Kongresu.

Na w ycieczki kongresowe, których 
odbędzie się siedem, zgłoszenia z zągra- 
nicy są bardzo iiczne. Najsilniej obsadzo 
na będzie w ycieczka póm orsko-bałtyc- 
ka, następnie ta trzańska i podolsko-kir- 
packa  Zgłoszenia uczestnictw a w  Kbn- 
gresie przyjm uje Sekretaria t, W arsza­
wa, Rakow iecka 6; w e Lwowie mOżna 
o trzym ać informacje, ewentualnie doko­
nać wpisu w Instytucie Geograficznym  
U. J. K.. Kościuszki 9, III p„ tel 63-87, 
w  godzinach od 11—13 i 17— 19.

•—O—

skiem u  i B olesław ow i O n y ch ero w l.
P o d k re ś lić  naieży , iż  w  pow yższej 

szkole już  o d  d a w n a  p a n u ią  sk a n d a ­
liczne s to su n k i a  to  dlatego- że kie­
ro w n iczk ą  sz k o ły  je s t z n an a  szow i- 
n is tk a  ukraińska, k tó re j p o s tę p k i sta le  
w y w o łu ją  pow szechne oburzenie, to  
też  P o lacy  z K upczy n iec  d o m a g a ją  
się u su n ę c ia  jej ze służby państw o* 
weJ i pociągn ięcia  do  surow ej o d p er 
w ićd z 'a ln ó śc i. K ierow nik iem  p o lsk ie j 
sz k o ły  p o w in ien  być P o lak . Z  Pew ­
no śc ią  n iedoszłoby  w ted y  do  tak  ohu* 
rza jąceg o  za jśc ia  ja k  w yżej op*sanc-

——O——
Zaniedbany plac larny w  Zbarażu

P o ża ło w an ia  godny  w idok  p rzed staw ia  
d a w n y  p lac  fa rn y  w  Z b a ra ż u :  k a ­
m ienie zw iezione  p rzed  k ilk u  ta ty  na 
jego  obm urow anie  zaw ala ją , go bez* 
lad n e tn i stertam *, tw o rz ą c  w cale ni« 
m alow niczy  w  dok. W  dzień to  on* 
g iś  p o św ięco n e  m ie jsce  s łu ż y  ja k o  
m iejs„e ro zry w k o w e ży d o w sk ich  ba* 
chórów  w  n o cy  z a ś  je s t te renem  sc h a ­
dzek  najrozm ai*szych  szum owin- N ai* 
w yższy  czas, aby  k o m p e te n tn e  czy n ­
n ik i z a ję ły  się +ą sprawcą i poleciły 
u p o rząd k o w an iem  placu-

D r. Skrow aczew ski
laryngolog

przeprowadził się
ord. ul. Zybllklewlcza 7, I. p- 

Lwów n35c

Chibesz o d b y ć  
podróż
tanio - szybko ■ 
wygodnie ?

l i i  sanoloteni

B O L E  Ż Y D O W S K I E
..H a in t"  om aw ia  sy stem aty czn o ść  

obozu n a ro d o w eg o , z  j*ką ort o s t a t r !0 
w y stęp u je  w p rzy pom inarth i nieb®/* 
p jeczćń stw a żydow sk iego  d la  P o l s k i :

,,— Przeciw żydiw ska naganka w en­
deckim głównym organie „Gaz. Warsz." 
jest prowadzona systematycznie i i  rząd. 
kim uporem. Endeccy przywódcy nie 
omijają sposobności, aby1 wykorzystać 
każde zjawiska, każde wydarzenie i po­

łączyć je z zagadnieniem  żydowskiem".
W y b o ry  d o  ra d  m ic^K ich  d ą ją  nó* 

w ą spośóbnóść  do  p o d k feś la jv 'a  nie- 
b ćzp iecżeń śtw a  ż y d ó w sk ió g o :

Dzień w dzień drukują się arty­
kuły, notatki, feljetony o „żydowśkiem  
niebezpieczeństwie", gróżącem Plólsce, 
jeżeli ńie uwolni się możliwie najprędzej 
m iast i miasteczek od żydowskiego za. 
I6wu".

prawie marzyć nie można, a tymcza- 
seitt proces anemji i wyczerpania & ga- 
nizmu gospodarczego Pe*ski postępuje 
w dalszym ciągu".

,-Ołop N arodu" p o d k reś la  rozćzarO - 
w ąnió , jak ie  n astąp iło  p o  re k o n s tru k ­
c ji rząd u :

,,Nie da się zaprzeczyć, że oczeki­
wano większych zmian. I c > najcie­
kawsze, że mniej liczono na nie w ko- 
laćh opozycyjnych, nie przywiązują­
cych większej wagi da przesunięć per­
sonalnych, nie wpływających zupełnie 
na zmianę rządzącego państwem sy­
stemu; natomiast w obózie pórtląjó- 
wym spodziewano się powszechnie, że 
rekonstrukcja gabinetu będzie tym ra- 
z„m o wiele głębsza i nie ominie rów­
nież najważniejszych tek m inisterjal. 
nych".

A m ia ły  tę  o czek iw an ia  pew ne u za ­
sadn ien ie5

„Za słusznością ich przemawiał sze­
reg bardzo znamiennych faktów, odbija 
jących się dosyć jaskrawo na tle szarej 
rzeczywistoś ;i polskiej. Przypomnijmy 
sobie głośną konferencję b. premjerów, 
na której niewątpliwie om awiano sy­
tuację wewnętrzną w kraju. Nie zdo­
łano jeszcze zapomnieć znanego oświad­

czenia pik ?lawka na obiedzie redakcji 
,,CzaSu". gdy pójawitó się prżerńówie- 
nie b. premjera, p. Prystora. M ogłi 
się zrodzić przypuszczenie, że,” jeże.i 
sto9unki w  Polsce są tak złe, jak je 
przedstawił b. sref rządu, jeżeli depra­
wacji. moralna w naśzśm życiu pu­
blicznym osiągnęła takie niesłychane 
r* zmiary, o jakich m ówił pan Prvstor, 
to potrzebna jest zm iana systemu, 
a pl-zćdewszystk.em zmianą osób, po­
noszących odpowiedzialność za to, o< 
się w państwie dżieje. Dla innych 
znowu ważkim argumentem daleko- 
id tcą rekonstrukcją rządu były nastro­
je, panujące na zjeździć legionistów. 
I wreszcie sytuacja hudżetowa, która 
nawet w optymistycznem oświetleniu  
ministra skarbu, prof. Zawadzkiego 
daje niezmiernie dużo do m yślenia. 
To wszystko mPgtó wywołać wrażenie, 
te  jednak na coś się zanosi, ł * muszą 
przyjść inni ludzie, którzy coraz har­
dziej utykający wóz państwowy będą 
się starali wyciągnąć na równiejszą 
nieco drogę i to juz nie ze stanowiska 
interesów całego spełeczeństwa, ale z 
punktu widzenia ob^zu poinajowego. 
Tego Oczekiwano i z tam się liczono*

T y m c z a se m  n a s tą p i  z a w ó d  i to  
na ca łej linjy

P rz y k ła d e m  tak ie j złośliw ej na* 
g ank i p rz ć c iw ż y d ó w sk ie j p rz e d  wy* 
bo ram i m óże s łu ży ć  a r ty k u ł >,o p o l­
skość! m ia s t1' p ió f. R ym arsk iego  
w  „Gaz. W a rs z " .  P o  p rzy to czen iu  
d lu ższćg p  ustępu  z tego a rtyku łu , au­
to r  p isze  :

— I to pisze profesor, ekonomista, 
który wie b. dóbrze, że handel żjdowski 
w miastach zamarł, że kui ey żydowscy 
są zrujnowani i żyją w biedzie*.

T a  „endecka n a g a n k a  w  zw iązku  
z w y b o ram i do  ra d  m ie jsk ich 1, d a je  
z a ra z em  sposobność au to ro w i ża rg o ­
now em u w y ra z :ć żal pod  ad resem  sa­
nacji z a  je j n ie szczć ro ść  w obec ż r  
dów . M ianow icie „Gaz* P o lsk a  
\v  sw ej polem ice z „Gaz- W a rs ż  w y  
p ó w  e a z ia ła  się że blęcme jest m n ie­
m an ie  za ró w n o  H a rtg la sa  w  „Ha.in 
cie“ jak i „Gaz- W arsz-11- k tó ra  PO 
w o la ła  się n a  jego  św iad ec tw o , ż® 
n ó w a  o rd y n a c ja  w y b o rcza  jest skie­
row ana p rzec iw  p a rtjo m  o p o z y c y j ' 
n y m  :

Pism o sanacyjna utrzymuje za­
tem, że słowa posła Hartgląsn nic są 
uzasadnione. Wobec tego ni 3 wiemy, c0 
nia ma żadnej wartości; czy twierdzenie 
p. Hartglasa, że nowa ordynacja wybor­
cza jest skierowana przeciw p ls k im  
partjom opozycyjnym, czy też twierdze­
nia, że ona nie jest skierowana przeciw 
Żydom".

Ż ydzi w ;ed z ą  jakiem ! pobudkam i 
k ierow ali s ię  au to rzy  now ej o rd y ­
n ac ji w yborczej. Ż ydów  boli ty lko  
że o rg an  sanacji n e o d w a ż a  się w y ­
raźn ie  o św ia d c z y ć : „tak, idz iem y  
z Ż y d am i'1.-.
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Stan w oje n n y na Ł o tw ie

ikimam id przeciw
RYGA, 16. 5. (PAT) Na calem tery­

torium Łotwy ogłoszony został stan 
w yjąA ow y, który obowiązuje na prze­
ciąg 6-ciu m iesięcy. Obwieszczenie o 
stanie wyjątkowym podpisali premier 
Ulmanis t minister wolny gen. Baiodls.

W  mieście panuje spokój. Gmachy 
rządowe 1 dworce obsadzone Są przez 
wojsko. Po ulicach krążą wzmocnione 
patrole policyjna.

W edług wiadomości z  prowincji lin je 
kolejowe 1 m osty są pilnie strzeżone. W  
Rydze, na mostach na Dfw lnle ustawio­
no karabiny maszynowe. Ochronę pełni 
6 pułk piechoty.

RYGA, 16. 5. (PAT) R ząd ogłosił 
odezw ę do ludności, w  której oświadcza,

iż ostatnie w alki stronnictw  politycz­
nych nieylko odebrały  narodowi zaufa­
nie do w ybranych  przedstawicieli, a 'e 
zachw iały  jego w iarą, że istniejące 
trudności będą pokonane. Nowa nadzieja 
zaświtała w  zw iązku z projektow aną 
reform ą konstytucji, lecz 
w iększość parlamentarna raz jeszcze 
dowiodła, niezdolności zrozumienia woli 
ludu 1 okaleczyła projekt tak dalece, że  
naród zmuszony był odwrócić się od 

parlamentu.
W  tych w arunkach rząd nie mógł po­
zwolić, aby  w ypadki z dziedziny polity­
ki w ew nętrznej rozw ijały  się w  niepo­
żądanym  kierunku.

R e w izje  I aresztow ania
RYGA, 16. 5. (PAT) P ierw sze w yda­

nia nadzwyczajne dzienników doniosły, 
żc wprowadzony został stan wyjątko­
w y . Natomiast rozplakatowane obwiesz­
czenia rządu mówią o wprowadzeniu 
stanu wojennego.

W edług doniesień prasy zostali do­
tychczas aresztowani: marszałek sejmu 
dr. Kalnins, prezes cent. komitetu partii 
socjal-dem. poseł Menders, kierownik 
robotniczej organizacji sportowe] Bruno 
Kalnins, szereg wybitnych działaczy 
socjalistycznych, oraz grupy „Legioni­
stów".

Na skut i zarządzenia rządu zakaza* 
ne zostały w szystkie wydawnictwa soc

przeprowadza szczegółow ą rew izjo Na­
przeciw domu stoją karabiny m aszy­
nowe.

RYGA 16. S. (PAT) Minister spraw wo 
wnęlrznych wydal tymczasowy zakaz wie 
cćw 1 demonstracyj. Nad ntrzvmanism  
porządku czuwają wiadse wojskowe pod 
kierunki dowódcy garnizonu ryskiego 
gen, Bertisa.

Do północy wojska obsadziły wszyst­
kie gmachy rządowe, nie natrafiając ni­
gdzie n i  Opór.

Przeprowadzono liczneareaztowattla m. 
| ln. wśród Skrajnie prawidowyoh legjonl-

jalistyczne. Socjalistyczny dom ludowy | złów, stojących pod zarzutem wyi słania 
otoczony jest kordonem wojska, które j zbrojnych rozruchów. Ara fetowano rów-

Krzyżackie metody
SA A R B R U EC K EN . 16- 5- (PA Th 

P o lic ja  a re sz to w a ła  cz ło n k a  fron tu  
n iem ieckiego G ro en era  p o d  za rzu tem  
u p ro w ad zen ia  2 m ieszkańców  Zagłębia 
S a a ry  d o  R z e sz y  » w y d am a ich  ta jn e j 
po lic ji n iem ieck ie j. W sp ó ln ik  G roene-

ra  G laub zbiegi p rzed  aresztow aniem - 
D ochodzen ia  u staliły , ż n a  te ry to r ­
ium  R zeszy  u p ro w ad zen i zosta li 

Żloch O uadrini i em ig ran t niem iecki 
H orn  z m iejscow ości po łożonej o 1400 
m e tró w  od  granicy-

Kto w  to uw ierzy?
BERLIN . 16. 5- (PA T ). W  zw iązk u  

2 in te rp e la c ją  w  p arlam en cie  ang ie l­
sk im  w  sp ra w :e zam ów ień  niem ieckich 
n a  motory dla sam olo tów , p ra s a  b e r­
lińska zazn acza , że m o to ry  te  zam ó-

u w n e  b y ły  p rz e z  n iem iecką L u fth an sę  
i m a ją  być  w budow ane do 12 a p a ra ­
tów  k o m u n ik a c y jn y c n  3- w zgl. 4-ro 
m otorow ych- P o zo sta łe  m o to ry  służyć  
będą ja k o  rezerw a-

n ic i kilku socjaldemokratów, aby sapo- 
biec groźbie strajku powe. U. go, oraz 
Zbrojnego oporu wóbec Władz pańsiwo- 
wych.

W  w illi Dr. Kaltnlnsa, przewodniczą­
cego parlamentu, znaleziono wielką UoŚÓ 
broni. Również znaczną ilość broni zna­
leziono w m ieszkanin pasła socjalistycz. 
nago Zalmsa, b. prezesa Banka Łotew­
skiego. Oddziały wojskowa obsadziły głów  
ną kwaterą socjalistów.

Władze w  dalszym oiągn przeprowa­
dzają rewizja w poszukiwaniu broni i  l i ­
kwidują ewentualne ośrodki oporn.

O godz. 2-gleJ w nocy pramjer Ulma­
nis ndal się do prezydenta Republiki, 
któremu złożył raport o zarządzeniach 
rządu. Oczekiwana są dalsza rozporządza, 
nla. W dniu dzisiejszym premjer uzu­
pełni skład gabinetu, do którego będzie 
powołany b. premjer Skujenlks, przywód­
ca partji postępowej.

Według komunikatu urzędowego, noc 
minęła spokojnie.

B E Z S E N N O Ś Ć
« Y N iS Z C Z A  O R G M N I Z N I

a powstaje głównie wskutek zaburzeń u. 
kładil nerwowego. Zioła Magisira Wol­
skiego ..Paśiverosa“, zawierające Kwiat 
Męki Pańskjej (Passiflora), łagodzą zabu­
rzenia systemu nerwowego (nerwicę ser­
ca, bóle głowy, hsterje), sproWarzńją 
krzepiący sen i doprowadzają system  ner­
wowy do stanu normalnego, Zioła ze znaa 
ochr. „Pasiverosa“ do nabycia w apte- 
kacn i drogerjach. — Wytwórnia Magister
E. Wólski. Warszawa, Złota 14 tn. 1. 629

Straszliwa eksplozja gazów  
w  kopalni

WARSZAWA, 16.5. (Teł. wł. 0 .) 
Onegdaj w  be'gijskiem  zagłębiu węglo- 
wero koło Mons w ydai żyła się straszli­
w a eksplozja gazów  w  jednej z kopalń 
na głębokości 830 m etrów .
Skutkiem wybuchu gazu osunęły się ol­
brzymie zw ały węgla, a następnie w y ­
buchł pożar. Późną wydobyto z  szybu 
4 zabitych górników, dziisaj rano dalsze 

4 ofiary katastrofy.
W kopalni do te] pory znajduje się  
jeszcze 36 górników, co do których ura­
towania istnieje bardzo słaba nadzieja. 
C iekaw ym  jest fakt, że na godzinę przed 
katastrofą odbyła się inspekcja kopalni 
i niczego podejrzanego nie zauważono. 
W śród ofiar znajdujących się w  kopalni 

znajdują się także Polacy  
gdyż w  kopalni „Mons“ pracuje wielu 
naszych robotników.

{ Fałszyw e sygnały radiowe 
powodem katastrofy statku

NOWY JORK, 16. 5. (PAT) Jeden i 
uratow anych członków załogi s ta tk i 
„N antucket“, na'echanego jak wiadomo 
przez statek  transatlanycki „Olimpie" 
opowiada, i zderzenie było tak gw ał­
towne, że m ały sta tek  zatonął w  ciągu 
2 miilut. Członkowie załogi, ktO ity  znaj­
dowali się n apokładzie nie mieli możno­
ści uraow ania się. Kapitan 01imp'c 
tw ierdzi, że
na kilka dni przed katastroią otrzyma! 
mylnie sygnały radiowe, wskazujące 
kierunek i na te] podstawie zmienił kurs 
statku, lecz wkrótce zauważył, iż okręt 

płynie wprost na „Nantucket". 
Dodać należy, że „Nantucket" był stat* 
kiem, na którem  znajdow ała się latarnia 
m orska.

K rak ó w  16 m aja .
M m o  w y d an eg o  p rz e z  S ą d  N aj­

w y ż s z y  o rzeczen ia , na p o d staw ie
k tó re g o  n oszen ie  „m ieczyków  C hro­
brego" będące o dznaką  członków  O bo­
zu W ielk  ej P o lsk i, jest dozw olone — 
z d a rz a ją  się od  czasu  do czasu  
zw łaszcza  w M ałoPolsce Z achodnie j 
w y p a d k i' k o n fisk o w an ia  ich p rzez  
o rg a n a  P. P-

O sta tn io  m am y znow u tego  ro ­
d za ju  w ypadek .

O to w  ub ieg łą  sobotę 12 bm- do  
h o te lu  p- Ć w iertm  \v Suchej o  godz- 
6 rano , p rz y b y ł k o m e n d a n t m ie j­
scow ego posterunku  P. P- p. K ranz 
w  asyśd te  poliicjan/ta m ie jsk ieg o  PH 
P aleczn eg o  i w k ro c z y ^  do Pokoju z a j­
m ow anego p rzez  3 cz łonków  b y łeg o  
O. W . P. ze Z d u ń sk ie j W oli (w oj. 
łódzkie) odbyw ających  pieszo  podróż  
dookoła P o lsk i, a to  pp- Ja n a  J ę d rz e j­
czak a , S te fan a  P ę c z a k ą  i N epom uce­
na R a ta jczak a- Po p rzep ro w ad zen iu  
rew iz ji, k tó ra  ja k  zw ykle — nie d a ­
la  żad n y ch  w yników , p . K ranz  sk o n ­

fiskow ał w yżej w y m ien io n y m  n a ro ­
dow com  posiadane p rzez  n ich  ,;m ie- 
c z y k i Chrobrego'* pozo staw ia jąc  w za- 
m ian  n as tęp u jący , dosłow nie  p rz y ­
to czo n y  d okum en t: ..Potw ierdzam !
zak w estio n o w an ie  3  o d z n a k  ,(m ie­
cze  C h ro b reg o " a to  od p . S te fan a  
P ęczaka; Ja n a  Ję d rz e jc z a k a  i Ne­
p o m u cen a  R a ta jc z a k a , w sz3^ cy ze 
Z duńsk ie j WoU (pow . S ie rad z), k tó ­
rych  noszenie je s t p rzec iw n e  praw u-

S ąaz im y , że  o d  k o m en d an ta  p o ­
s te ru n k u  i to  vy m ieśc ie  w y m ag ać  m o­
żna  znajom ości o b o w iązu jący ch  p rz e ­
pisów , tem w ięcej, że  o rzeczen ie  S ą­

du N ajw yższego  odnośn ie  do  nosze­
nia  : ;m -c z y k ó w  C hrob rego" je s t  po ­
w szechn ie  znane- C zasb y  n a jw y ż sz y  
był, aby  k o m en d an t po ste ru n k u  P- P- 
w S u ch e j dow iedzia ł się, że noszenie 
te j o d z n a k i je s t zgodne z Praw em - —

Znajom ość tę  bow iem  m a ją  w szy s­
cy, n iety iko  kom endanci p o s te ru n k ó w  
policji Państw ow ej, ale i w szy ­
scy p o s te ru n k o w i n a  całej p rz e s trz e ­
nią k tó rą  p p . Jęd rze jczak : P ęczak  i. R a- 
ta jc z y k  p rzem ie rzy li, od  Zduńskiej 
W oli aż p o  K raków .

Już za 2 znaczki
rz ym a ć  można przybory łzkołrre-

NAJLEPSZY W Y RÓ B POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD

A LA VILLE DE PAhlS

GABRYEL STARK
L W Ó W .P L M A R JA C K llt

P rz y  obstrukcji* zaburzeniach na­
rządów  traw ienia, zgadze, uderzeniacn 
krw i do głow y, bólach głow y i Ogólttein 
hiedomaganiu zażyw a s.ę rano naęz- 
czo szklankę naturalnej w ody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Z r'ec . przez lek. 959
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Z CHWILI

P o tw ó r?  Loch Ness
S p o tk a łem  wjł,zOraj parta K aziffih- 

rza* k tó ry  w y g ią u a i jakoś dziw nie tn 1- 
żern ie , o t tak , jak  p rzesze reg o w an y  
u rzęd n ik  pod kon iec m iesiące-

— Źle pan  w y g lą d a j Co p an u  je s t?  
— z a p y tu ję  ze  w spółczuć-..m -

an  K azim ierz w estchnął głęboko ł 
r<ąekł:

— P rzeży łem  w czo ra j s tra sz liw ą  
noc. Z aczęło s ’ę  to  już popo łudn iu  o d  
dyskusji z  żoną. M o ja  z acn a  P ołow ica 
P rz e c z y ta w szy  w  gazecie o  z m ia n a c h  
w rządzie , w s ia d ła  n a  m ifó  z p y sk iem :

— O, zn o w u m ian o w ali now ych  mi­
nistrów ! A ty  co?  S ied z isz  w  kącie  j 
cz e k a sz  aż  cię z n a jd ą !

— S k ą d ż e  ja. k o łeczk u  — p ersw a­
duję łagodnie-

-  D laczego  n ie? T w o ja  specja l­
ność, to  bo tan ika- M ógłbyś być  p ie rw ­
szy m  m in istrem -bo tan ik lem .- 
\  — T a k i z niego też  bc tan ik  — z a ­
śm ia ła  się zg ry ź liw ie  teśc-ow a- — P o ­
tra fi odróżn>ć żubrów kę od  a n y ż ó w k i..

— Je s te ś  c iu ra  i n ied o łęg a  — za­
k o ń c z y ła  d y sk u sję  żona-

T a k  m nie  d y sk u s ja  dom ow a z iry ­
tow ała , że poszed łem  do k n a jp y  >,na 
jed n eg o ", aby  za lać  robaka. P oniew aż 
tra f iła  się zacn a  kom P anja , z a l e w a j ­
m y  robaka  ta k  g run tow nie , jakby  to. 
by ł p o tw ó r z Loch Ness... Ju ż  p o rz ą d ­
nie ze łbów nam  się kurzy ło - gdy nag le  
jed en  z to w a rz y sz y  ryczy :

— P o tw ó r z Loch N ess! P an ow h  
w iejem y!

U ciekli w szyscy , ty U o  ja  jeden  
zostałem , g d y ż  nogi o d m ów iłv  tn ' po ­
słuszeństw a. Jak  p rz e z  m g łę  zobaczy ­
łem , że isto tn ie  k to ś się zbliża— C zyż­
by n ap raw d ę  p o tw ó r m orski? C zułem  
w yraźn ie , że te n „P otw ór" b :« rze  
m nie p o d  ram ię i w y p ro w a d z a  silą z 
knajpy ... H a, cóż robić! D a łem  się 
prow adzić , m y śląc  sobie ja k  Z agłoba: 
„zgm ę ja  i p c h ły  m oje". P o tw ó r p ro ­
w ad z i m nie p e w n ie  gdzieś z a  m iasto  i. 
tam  Pożre z k o s te c z k a m i .  Lecz z a ­
m ia s t za  m iasto , p o tw ó r p ro w ad ził 
m nie  w p ro s t do m ego m ieszkań u R oz­
b iera  i k ładzie  do  łóżka , jednocześnie 
groźn ie  m ru cząc :

~  T y  oPoju! T y  b o ta n k u !
W ów czas poznałem  ten  głos: by ł to 

głos m ojej rodzonej teśc iow ej...
ry k sk i
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Pościg za morderca służącej
k ra ko w s kie g o  le karza

Kraków, 17 maja. 
Śledztw o w  spraw ie tajemniczego 

mordu rabunkowego dokonanego w  ub.
poniedziałek w  srm em  śródm ieściu K ra­
kowa trw a bez p rzerw y  od chwili ujaw­
nienia mordu. D otychczas nie zostało 
ono uwieńczone pom yślnym  wynikiem, 
mimo iż zebrano m aterjał i ustalono sze­
reg faktów. Śledztwo idzie w  kierunku 
uwalenia przedew szystkiem , 
w jak! sposób bandyci wdarli się do 

mieszkania.
Ofiara ohydnego mordu by{a bowiem 
tak dalece ostrożna, że nigdy pod nie­
obecność chlebodaw cy nie w puszczała 
nikogo do m ieszkania. Zachodzi p rzy ­
puszczenie, że
kios, kto znał zamordowaną, skłonił ]ą 
do otwarcia drzwi. Widać z tego, że mu­
siała to być osoba; która budziła u za­

mordowanej bezwzględne zaufanie.
Mógł to być ktoś z przyjaciółek lub k re­
w nych m ieszkających w  Kiakowie.

Śledztw o ujawniło, że zam ordow ana 
miała narzeczonego..okazuie się jednak,

M E B L E
ogrodow i, L eża. 
ki — H am aki — 
M e b l e  g i ę t a  
(Thonet) — Łóż­
ka pensjonatow e 
P r  id rakupam  
oględnęó i po. 

ruw nać ceny.

bracia ALBERTYNI
Kraków, Krakowaka 43. tal. 132-13 

L < t v ,  ul, Klaparowska 19, tal. 19 27
wykonują I posiadają na składzie

M E C I E  G I Ę T E
tj krzesła, fotele dla biur, kanapki, wie- 
zadla stojące, fotele bujającj itp. we 

wszystkich kolorach 1 fasonach dla p , T. 
Urzęaów, Zakładów, szpitali 1 do urzą­
dzenia prywatnych mieszkali. Przyjmują 
stare do odnowienia i wypłecenia trzcin?
 . oraz naprawa 1 politurowanle st lów
biurek, szaf, Jadalń Itp., a n y  umiarko­
wane, Dla ułatwienia Bracia stosują w as- 
ną dostawa. Krzesła i stoły do wypożycza, 

ula na składzie.

O B U W I E
ORTOPEDYCZNE

■A p łatk i*  ttopy, wkładki dla pfatkicli 
•top  polec* pracowoia

I  E. JAREMY

♦

rozpowszechnienie 
słowa * drukowanego 

postawiło reklamę pra­
sową na naczelnem mi“:scu 

w działalności reklamowej. Po­
twierdza to przemysł i handel tych 

krrfów, gdzie reklama najświetniej 
się rozwinęła t. j. Zachodu i Ameryki. 

L. 12927

że
przypuszczenia idące w  tym kierunku 
w  zestawieniu z faktami są bezpod­

stawne.
W  związku z prc wadzonem  śledztwem, 
którego wyniki trzym ane są w  tajemni­
cy, przy trzym ano szereg  osób, które 
jednak
wypuszczono na wolną stopę po stwier­

dzeniu Ich alibi.
Dotychczas policja nie aresztow ała  ni-1 
kogo w zw iązku z dokonanym  mordem. | 
W  tej chwili w ładze poszukują nadal za |

spraw cam i potw ornej zbrodni. W  ub. 
.wtorek odbyła się na miejscu zbrodni 

wizja lokalna,
po Kt ór e j  zwłoki denatki odstawiono do 
zakładu m edycyny sądowej, gdzie ob­
dukcję przeprow adził prof. dr. 01- 
brycht. Ustalono, że łupem bandytów  
padło
750 sztuk złotych monet 20 dolarowych. 
7 t / s .  dolarów w  banknotach, dwa ze­
garki złote i jeden złoty  zegarek męski 
na rękę oraz nieustalona narazie kwota 

w monecie złotej.

N ie zw yk ła
na ulicy

WARSZAWA, 16.5. (Teł w ł. O )
Z Katowic donoszą o niezw ykłej ka­

tastrofie, jaka w ydarzy ła  się tam w dniu 
w czorajszym .

Oto w  kierunku stolicy Śląska jechał 
samochód ciężarow y, ciągnąc za sobą 
samochód osobow y. W  pew nym  momen­
cie
samochód ciężarowy nagle zatrzymał 
się, a w óz osobow y, uderzyw szy w tył 
ciężarówki, uległ cięściowemu rozbiciu.

katastrofa
Katow ic
W niewielkie] odległości za poprzednie- 
mi autami jechała ciężarówka prowa­
dzona przez niejakiego Edwarda Ma- 

iysika.
Matysik, widząc co się dzieje, usiłował 
wyminąć przeszkodę, lecz w tym m o­
mencie został najechany przez Inny wóz 
ciężarowy. Samochód, który prowadził 
Matysik przewrócił się i uległ częścio- 
wem** zniszczeniu, ą  sam kierowca do­

znał ciężkiej kontuzji głow y.

A a u f a ,

Ceny n le M ry c f i  g n t n n k f l g
Brazylijska 1 gwiat4ka 10 <ik. 0.S5 A 

■ 2 m m «0"7J ,
Melasy• Nr, ! * „ 0.90.

.  .  «  .  .  1 .2 0 .
■ a V .  .  1,60 .

we w izyitk leh  y a te sk a eh  co­
dziennie ówieżo palona doboro­
wa i tania, znana za awaj do­

broci ■— tylko

^ specjalnych składach
N a j a o w a i y  e a n n l k  

tow i *v kalonialayab aa  żądania h iZ c C lo t ,

Centrala: L w 6 w , ul. Gutow skiego 3.
127 FILJE: ul. Gródecka 74 I pl. Un|l Brzeskie] 5.

* *

Wzrost wydobycia złota w Sowietach
MOSKWA, 16. 5. (PAT). „Tzwicstia;‘ 

donoszą, że w ydobycie zło ta w  ZSRR 
w  r. 1933 w yniosło 100.000 rubli, czyli 
2 razy wiecej, niż przed rewolucją, a 
blisko półtora razy  więcej, niż w  r.

193?
70 proc. w ydobycia złota zostało 

zm echanizowanych. Znaleziono wiele 
nowych pokładów  złota, m. in. w Ka- 
■zakstanie na północnym Kaukazie.

„zgniłego Zachodu1'
MOSKWA, 16. 5. (PAT). Dekret, pod­

pisany przez Stalina i M oiotowa, w pro­
w adza nową organizacje sowieckiego 
szkolnictw a niższego i średniego, k tóra  
całkow icie odpowiada przedrew olucyj­
nemu podziałowi na szkołę powszechną,

progimnazjum i gimnazjum
Przyw rócono naw et nazwę klasy za­

m iast dotychczasow ej grupy, oraz ty tu ­
ły  dyrektorskie dla kierow ników  szkół 
średnich.

p o l e c a ł  Dzieła naukowe w językach obcych. Powieści Książki dla 
dzieci i młodzieży. Dzieła pedagogiczno-dydaktyczne. Czasopisma zagra­
niczne. Zumale mód. Prenumeratą i ‘przedaż oddzielnych zeszytów.
16501 _ _ _ _ _ ■ISa mZmm
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Ten piękny okazow y buldog otrzymał 
nagrodę na obecnej w ystaw ie psów  w 

Paryżu.

Now y kapelan 
Prezydenta Rzplitej

WARSZAWA. 16. 5. (Tel. wł. G.) 
W  dniu w czorajszym  objął fukcje kape 
lana P rezyden ta  Rzpliteł dotychczasow i 
probOszcż parafii Kościeliska w  Zakopa­
nem ks. dziekan Humbóla k tóry  miano­
w any  został na miejsce dotychczaso 
wego wieloletniego kapelana ks. prałan 
Bojanka.

Am b. Bastianini zw iedza 
zabytki Krakow a

K raków . 16 m aja
W c z o ra j p rz v b y ł tu z W arszaw y  

am b asad o r w io sk i B astian in i w celu 
zap o zn an ia  się z zab y tk am i k ra k o w ­
skiego groau-

D osto jnego  gościa  P o w ita ła  na dw or­
cu d e le g a c ja  T o w arzy stw a ..Dante 
A lighieri“ z prof. U- J. D ą b ro w st irr 
na  czele, o ra z  k rak o w sk a  ko lon ia  w ło­
ska-

W  ciągu  d n 'a  w czora jszego  dostoj-. 
ny  gość  zw iedził zabytk i K akow a- — 
Koło P rz y ja c ió ł W ło ch  około godz- 12 
w p o lu d r  e w rę c z y ło  Mu a d ^  parn  a 1; 
ko  wy, w ieczorem  zaś  o godz. 6-tej 
w  sa li T o w a rz y s tw a  ..D ante A ligh ier1 
o d b y ła  się u o rczy s ta  ak ad em ja . Am­
b asad o r B astian in i zabaw i w  K rako 
wje d w a  dni.

Inspekcfa w  krakowskim 
oddziale B. 6 . K.

K raków , 16 maja.
P re z e s  B anku  G ospodarstw a K rajo­

w ego gen. G órecki w  to w arzy stw a  
kHku członków  R ad y  N adzorczej i 
D y . ekcji B- O. K- p rzy b y w a  w  dniu 
dzisie jszym  d o  K rakow a- w celu o d ­
bycia w: ry ty  oddzia łu  k rak o w sk ieg t 
i zb a d a n ia  na m iejscu  k a rdynalnych  
po trzeb  gospodarczych

Chcesz o d b y ó 
podróż 
Unio • szybko • 
wygodnie ?

Let jaianlsitig)



Nr. 174 ..KUR JER" z dnia 18 maja 1934 5tr. 7

Korespondencja z  Pilzna
Zebranie Kola Stronnictwa Narodow.

K oło S tro n n ic tw a  N arodow ego  w  P 'T  
.z r io  l.czy  w iele d z ie s ią tek  człon* 
k o w  — ludzi p rzew ażn ie  m ło d y c h , 
p e łn y ch  idei odw agi i Pośw ięcenia- 
W  d n iu  13 b. m- odbyło się zebranie 
K oła; na k tó rem  S tan is ław  S z e rekl k 
o m ó " 'ł  sp raw ę zachow an ia  się n a ro ­
d o w ca  w  życiu  p ry w atn em - W  chw j- 
h rozch o d zen ia  członków  przyby li 
d w a j p o s te ru n k o w i, K tórzv z a trz y ­
m ali w y ch o d zący ch  i spisali ich n a ­
zw iska. N astępnie  o d p ro w a d z a n o  na  
po steunek  p rezesa  K o ła  dz iew ię t­
nasto le tn iego  K az im ie rza  C e tn e ra  
gd z ie  p o s te ru n k o w y  Ję d rz e jc z y k  do­
konał osob iste j rew izji zab>era-'ąc 
m u z a ś w ia d c z e n i  p rezesa  _ k ilk a  
J ig itym acy j w y p e łn io n y c h  i jeden  
b la n k ie t, itp. pap iery . R zeczy  te  do 
dzisiaj nifc zo s ta ły  zwrócone- Przodo* 
w n ik  z a ś  K rz y sz to fń sk i p rz e d s ta w ia ł 
konsekw encje  jak ie  w y n ik n ą  z p o ­
w odu  ui.ezaiegahzow am a K o ła , o ra z  
że p te z e s  K oła w jn ien o, k ażd em  ze ­
braniu  zaw iad o m ić  w ładze-

S to w a rzy szen i M łodzieży Polskie). 
Z ałożycielem  S to w a rz y sz e n ia  M ło­
d z ieży  P o lsk ie j w P  lznie jest ks. 
B ro n  sław  K alisz. D zięki jego n ie­
stru d zo n e j p racy  S- M- P- ro zw ija  
silnie sw ą  działalność- Z o sła ły  z o r­
g an izo w an e  d w a  o d d z ia ły ; m ę sk i i 
żeński O bydw a o d d ia ły  n a p rzem ian  
u rz ą d z a ją  p rzed s taw ien ia , cieszące 
się  dużem  pow odzeniem - O s ta tn io  
c egrana sz tu czk a  p rzez  o d d z ia ł m ę­
sk i w zb u d z iła  w ie le  sy m p a tii dla m ło ­
doc ianych  a ł'to ró w . R ów nież p o ra ź  
P ierw szy w zię ło  S- M- P- u d z ia ł w

twięcie n a ro d o w e ^  w  dniu  3 m aia- 
P o jaw ien ie  się d ruhen  w  barw nych 
n aro d o w y ch  s tro ja c h  w y w o ła to  en ­
tuzjazm  w śró d  publiczności to też  n 'e- 
szczędzono  o k la sk ó w  p o d  ad resem  
druhen- Z ak ład an ie  S. M- P. na w io­
skach  naszej P arafji n ap o ty k a  na

p rzeszk o d y  ze s tro n y  ro z m a ’tych  
czynników .

Zwolniony za służby. Strażnik miej­
ski M ichał H ep taś  zo s la ł uw-olnion 
ze służby. Zwohi enie ow ego s t r a ż ­
n ik a  po c iąg a  z a  sobą w y jaw  enic roz 
m ai tych , ,k w ia tu sz k ó w ‘‘, k o m p ro m - 
tu jących  n ie k tó ry c h  tu te jszych  me- 
nerów . O sn ra w a c h  ty c h  będziem y 
jeszcze  pisać-

Narodowcy ze Zduńskiej Woli
w  K ra k o w ie

K rak ó w , 16 m aia- 
W  n eazielę 13 bm- w ieczorem  

P rzyby li do K rakow a 3 cz ło rkow ie  
by łego  O W P . ze Z duńsk ie j W oli (woj- 
łó d z k e ) , k tó rz y  o dbyw ają  p ieszą  w y ­
cieczkę dooko ła  P o lsk i; są  to : PP- Jan  
Ję d rz e jc z a k , S tefan  P ęczak  i N epo­
m ucen  R a ta jczy k . J a n  Jęd rze jczy k  
w y ru szy ł w drogę jeszcze 26 lis topada  
1933 r. w to w a rz y s tw a  sw c .eg o  b ra ta  
B ro n is ław a, o raz  B ro n is ław a  K ow al­
c z y k a , z k tó ry m i o d b y ł tu rę  Z duńska 
W o la  — Ł ódź — W arszaw a  — P ło ck
— W ło c ław ek  — Toruń — G rudziądz
— T czew  — G d y n ia  — W olne M asto

G dańsk  — C hojn ice  — B ydgoszcz — 
Inow rocław  — G niezno — Poznań  — 
K ro toszyn  — O strów  — K a lsz  — 
Z duńska  W ola, do k tó re j powróci} 
d n ia  10 lutego br. Po 6-cic tygodn io ­
w ym  odpoczy.iku w  tow arzystw ie 
S te fan a  P ę c z a k a  i N epom ucena R ata j- 
c z y k a  ru szy ł d n ia  14 k w ie tn ia  br- w 
dalszą drogę- P rz e z  P io trk ó w  — R a ­
dom sko — C zęstochow ę — K atow ice — 
B ie lsko  — Ż yw iec — S u ch ą  do tarli 
d z e ln i  narodow cy  do K rakow a, skąd  
w czoraj w  po łudnie  w yruszy li w d a l­
sza, do je s ien i m ającą  po trw ać  podróż  
dookoła  Polsk i.

Magistracki bałagan
Lwów, 17 maja. 

W związku z artykulam p. t  ,,Magi­
stracki Bałagan1* zamieszczonym w Nr. 
12 A. „Kurjera" Towarzystwo 1 erenows 
nadesłała nam obszarne wyjaśnienie z 
którego przytaczamy następują'9 ustępy: 

Grunta w okolicy ul. Grochowskiej

Kradzież 3.000 zi.
Lwów, 17 maja.

(t) Pew ien m łody przem ysłow iec z 
Lublina, spędzający swój urlop we Lw o­
wie doniósł polię-ji, że po zabawie w  to­
w arzystw ie koryntjanki S. Mikiewicz 
(Kleparowska 28) i nieznanego osobnika 
stwierdził b rak  3.000 zł. w  portfelu.

Policja po krótkich dochodzeniach 
urządziła nagłą tew izję w  mieszkaniu 
M ikiewiczówny, gdzie jwykryti [Hiaw]s 
cata skradzioną sumę, którą w łaścicie­
lowi zwrócono. MikieWiczówna została 
aresztow ana.

Walka strażnika „Czuw a ju”
z  w ła m yw a cze m

Lwów, 17 maja.
(t) W czoraj lano  funkcjonariusz „Czn 

v a ju “ Juijusz Rosenbusch patrolując na 
pl. Gołuchowskich zauw ażył jakiegoś 
osobnika, k tó ry  usiłował włamać się ao 
budki inwalidzkiej. Rosenbusch pod­
szedł cicho da złodzieja i chw ycił go za 
rękę, ten jednak począł się energicznie

bronić, kopiąc I gryząc do krwi strażni­
ka. Mimo tej zaciętej obrony udało się 
strażnikowi opryszka ubezwładnić i
sprow adz:ć na V kom isariat. Tam oka­
zało się, że ujętym jest znany i wielo­
krotnie karany młodziej Franciszek Fisch 
man.

Straszne samobójstwo
lw ow skiego studenta

Lwów, 17 maja.
(t) Obchodowy kolejow y pełniący 

służbę na odcinku pom iędzy Kilawą a 
Garmolinem zauważył wczoraj rano na 
torze odciętą głow ę ludzką a kilkanaście 
metrów dale] okropnie zmasakrowany 
tułów.

Kolejarz zawiadom ił o swem strasz- 
nem odkryciu policję, k tóra  przybyw szy  
natychm iast na miejsce znalazta w ubra­

niu denata legitymację szkolną, opiewa­
jącą na nazwisko M ieczysława uiendera 
19-letnlego ucznia gimn. Im. Karpińskie­
go w e Lwowie, zam. przy  ul. Gródeckiej 
141.

Student przypuszczalnie jeszcze we 
w torek w ieczorem  w  celach sam obój­
czych rzucił się pod koła pociągu, które 
mu obcięły głowę. Pow ód rozpaczliw e­
go kroku nieznany.

Kontrola nad wycieczkami izkolnemi
w  tereny górskie

Kraków, 17 maja.
(t) W  latach ostatnich zd arza ły  s 'ę  

ość często w ypadki z powodu nieumie- 
:tnego prow adzenia- w ycieczek szkol- 
ych w  tereny  górskie. Obecnie dowia- 
ajniy się, że w łid ze  szkolne w ydały  już 
:raz szereg  zarządzeń regulujących 
rganizowanie w ycieczek szkolnych w  
a try  na czas w akacyjny. Zarządzenia 
; będą niewątpliw ie pow itane z uzna* 
iem przez rodziców i opiekunów, gdyż 
żą w interesie niedoświadczonej mło- 
zieży. W ycieczek zbiorow ych dziatw y 
zkolnej do lat dwanaście nie należy 
row^dzić w  tereny górskie. Młodzież 
a 12-tym roku życia m ożna prow adzić 
a te reny  średnio wysokie, a w  każdym  
izie teren  m usi być obliczony odpo­

wiednio do sil m łodzieży. W  w yciecz­
kach górskich, zw łaszcza w ysokogór­
skich, może brać udział m łodzież po 
16-tym roku życia, odznaczająca się do­
brym  stanem  zdrow ia z odpowiednią 
zapraw ą turystyczną. Na wycieczkach 
trudniejszych, należy przestrzegać, by 
jeden przew odnik opiekow ał się grupą 
m łodzieży, złożoną z 15 do 20 uczniów.

W ycieczki szczytow e, w ysokogór­
skie, dopuszczalne są tylko dla młodzie-1 
ży  po 16-tym roku życi? w niewielkich 
grupach, pod opieką w ytraw nych  nau­
czycieli. M łodzież udająca się na takie 
wycieczki, musi mieć zezwolenie ro d z i­
ców. Na w ycieczkach szczytow ych 
ilość osób w jednej grupie nic powinna 
p rzekraczać 6 na jednego .przew odnika.

nie były nigdy i obecnie nie -są wla 
snością p. Aleksandra Lewickiego, a!-? 
grunta ta a raczej dawny Llwark w 
gminie hulrarków leżący, nabyto przed 
30 laty hasze Towarzvstko, ktćre skła­
dało się przeważnie profesorów i inży­
nierów Politechniki, jak: prof, Romana 
Dzieślewskiego, Inż. prof. Fiedl-ra, inz 
Angermana, inż. Machera, inż. Opol­
skiego, inż. Geperta, inż. Majewskiego 
i innych a także i p. Aleksandra Lewic­
kiego, który w tam Towarzystwie miał 
dwadzieścia kilka % udziału.

Cały plan parcelacyjny prząjjrowa- 
dzili swego czasu inżynierowie śp, Dzis- 
ślewski i Fiedler, którzy bylt zawiadow­
cami Towarzystwa, Plan p a tS a cy jn y  
został sporządzony i przez Gminę Kul- 
parków zatwierdzony i na podstawi? 
tego planu rozpoczęto folwark parcelo­
wać. Dopiero po śmierci ep. inż. Dzia- 
ślew skiegj, który był duszą Towarzyst­
wa wybrano jednym z zawiadowców  
p. Lewickiego imputując mu ezachraj- 
częte dziel- inż. Prof. Dzieślewsk'ego da­
lej prowadził i  innymi zawiadowcami.

Bardzo jednak dotkliwie rarzepiono 
p. Le?wicki?go imputując mu szaebrai- 
stwo, rzekomo w jego objaśnieniach o  
do szerokości ulicy. Otóż stwierdzamy, 
że 3 ulice, Dzieślpwskiogo, (listewskieoi<- 
i Stachiewicza, oznaczono na planach 
zatwierdzonych przez Pow iat * Okręgo­
wy Uiząd Ziemski, a następnie przez 
Magistrat, jako 6-cio metrów? ulic? z 
tern, że tak z jednej, jak i z drugiej stro­
ny mają bvć zostawione 6 metrowe 
ogródki przed domami na ew?r,t. chod­
niki i jezdnię, czyli że cała sz?rokośó 
w ten sposób została przewidziana na 1S 
metrów, A zatem me mógł p. A' Lewic­
ki nikogo ,,buja;“ przy parc-slacji, gdyż I 
p. Lewicki jako zawiadowca musiał się > 
trzymać planu parcelacyjnego 1 wyklu- 
czonem jest, aby kupujących mógł w 
błąd wprowadzić.

Prawdą jest, że Magistrat objąwszy tę 
część dopiero w r. 1928 zaczął ribić trud- 
ności co do rozpoczętych budó.v na pod­
stawie konsensu Gminy Kulparków, ale 
Województwo w rekursie przychyliło Mę 
do stanowiska Towarzystwa i orzekło.
Se konsens budowlany Gminy Kulpar­
ków, ma tę samą moc co konsenty Gmi­
ny m. Lwowa i wstrzymaną przez Magi­
strat budowę poleciło uruchomić,

jeżeli dzisiaj zm ienia Magistrat za­
twierdzony plan parcelacyjny i wydaje 
konsensy budowlane zupełnie sprzeczne 
z tym lian em , to przecież nie jest to 
wina ani Towarzystwa, ani p. Lewac­
kiego.

H A W IO S N Ę
R0STJDH9 DAMSKIE Od Zł. 63. 
PUSZCZE DAMSKIE ÓD Zł. (5.

p e l i n  2746

M IE C Z Y S Ł A W  Z A L E S K I
L w ó w ,  pl. Maijackl 10.

G I E Ł D A
Giełda zbożowa

Kraków, lb maja. 
Kursa ustalone ne podstawie cen orr 

sntacyjnych.
od do

pszenica dworska czerw, 
stand. 18.25 18.oQ

Pszenica biała stand. lś.UO 18.2*)
Pszenica targowa stand 17,75 18.i'0
Żyto targowe stand. ]? .— 1L-.C5
Owies dworski stand. lv.50 l?:V"i
Jęczmień dworski 13 G't łó.ćo
Jęczmi?ń targowy 12 25 12
Kukurudza krajowa 22.00 23.00
Pi >so 19 — 20.—
Siano słodkie 6.00 6.30
Siano średnie 5.— 5.’ó0
Koniczyna pastewna 6 50 7/K)
Mak niebieski z workiem 430(> 45 no
Kminek kraj, czyszony 160.— 103 00
Zi?mniaki stołowe 3.50 4.50

'' - pszenna okr. Krak.
45% 3,3 00 Sł.no
60% poznańska 28 00 29.00

Mika 7v'nia nkr. Krak.
I gat 0 -6 5 %  21— ?t.55
II gat. 55% sitkowa 1600 16.50

Graham pszenny 25.— 25.50
Otręby żytnie a 30 #25.
Otręby pszenne 9.75 1000

Ceny orjentacyjne wypośreikowanti 
przez Komisję notowań na podstawka nie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i p j ,  
rytu. ^

Tendencja zniżkowa dowozy małe. 

Giełda warszawska.
W u*7»w». 16 V . 1934

3 proc. p o i. bud owi ma 45'75 .
4 proc. p o i. inwaatycyjni-
4 proe. p o i. inw est. seryjna *
4 proc. por. -n w rrfy jn a  6 '5-
5 p roe. p o i. koli iowa
6 p ro e . p o i. dolarow a 76*
4 proc. p o i. dolarow a 53*
7 Droe. p o i. a tabilizacyjna 66*13
10 proe. p o i. kolejowa

W ą l n ł y  f d e w i z y
Belgia 123*70 Praga .2205 '
G dańsk • Stockbolm 139 40
H olandja 3,8*\* zw siearja 172-12
Londyn 27*04*5 W łochy : ,5-04
N. Jo ik Berlin 2U935
Paryż 34*94*

Giełdy zagraniczne

m►>•'«

16. V .
N. Jo rk 5*11* Zurych
P a ry i 77*34 Praga 122-50
Berlin 12 91* B udapeszt I
A m sterdam 7*52*75 B ukareszt 51-
B ruksela 21-84* W iadeu m
Rzym sn- W arszaw a 27 —

Z n r  y  c b , 16. V
P a ry i 20.30* W iedeń 73-14*
Londyn 15 0 5 P rag a 12*8
N. lork 307*8 W arszaw a 58*15*

ruksela 71*85* Bu jap e sz t
tfzym 26-15- B ukareszt 30Ś
A m sterdam 208*55* B uenos A ires
Berlin 121*70*

P a  r y  i . 16. V.
Londyn 77*34* P ra g a 63.10
N. Jork 15.13* B ukaraszt 515
B ruksela 354* W iedeń
Rzvm 128-87 Berlin 5-99*
Zurych ' 492 25 W arszawa
A m sterdam 1027*

ZNANA PRACOWNIA

.B R O N IS Ł A W A *
w Krakowie 

Mikołajska 24
p ro w .Jzo n a  p rz a i b. k iar. firm. .P ia*  
taa*  (A adzia) poleca najnowsze m ad ę . 
la paryakia ! w iedeai k ia  pa aajn ia. 
szych ceaaeh. W ykennje ćw aiaż in . 

dyw idnalnia d e  figury. K895

Biuro Reklam Swietln]
i Plakatowania Afisz 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-
Najkorzystniejszą jest reklama Aw 

na w estetycznych, specjalnie dla ri 
my zbudowanych blokach świetlnych 
przystsrka _h tramwajowych ł autob 
wych. B.oki oświetlone do późnej n 
oglądane są przez tysiące oeób.

Dział plakatowania afiszów wypos 
ny w tablici tak w centrum mias 
1 na p > f« jach  daje rękojmę należ 
w tv— kierunku ręklamy.
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CO D ZIEŃ  k ie s ie  1

17
M a j a

U sclk  i) . 3 g .  37 m 
2acŁ. sł. 19 g .  04 m,

■ ■ ■ M l

Czwartek
Paschalisa  

(Piętek Feliksa)

Roskład Lotów
Ważhy do dn, 30. IV. 1034.

(codzi-annie — takie w niedziele.) 
P.50 WARSZAWA A p. 14.35

I  d .  10.45 KRAKÓW |  12.45
(pciliiiiiiiti, łridj i piętki) (utyki, ciwirtki i soboty)

1e. 11.05 KRAKÓW A p. 12.20 
p. 13.00 BRNO o. 10.25

o. 13.20 BRNO p. 10.05
p. 14.10 W1EN o. 9.15

p. 13.00 BRNO
o. 13.20 BRNO
p. 14.10 W1EN

Odjazd autobusów w  Krakowie z przed 
Biura P . L, L. „LOT", ul. Szpitalna 32 
do samutotu warszawskiego o godz. 12.05 
do samolotu wiedeńskiego o godz. 10.20 

Odjazd autobusu w W arszawie z prz-ei 
Hutelu Polonja. Aleje JerozoFmskie 39. 
o godz. 7.05.

(wtorki, czwartki I roboty)
Odjazd autobusu w Warszawie z przed 

Hotelu Polonia, Aleje Jerozolimskie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
Biura „Orbisu" ul Dyrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.3Ó.

Ścisłe informacje w biurach P  L. L.
„LOT".

RBPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC i „Rozkoszne kłopoty" (M. 

Chevalier).
ADRIA: „Książę Arkadji",
APOLLO: „Precz z kryzysem".
BAGATELA: „Pieśń nocy", w gł. roli 

ła n  Kiepura.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Ód 14. 5. 

do 17. 5. „Grzesznica z  Montparnasse".
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: , Halio Parńż1* i „Buster 

w kabarecie"
SŁONKO: ..Bezbożne Dziewczę'1.
SZTUKA: „Życie jest piękne". 

r ..Stracony Ekspres".
UC1£ HA: „Świat należy do ciebie”,
WANDA: „Tańcząca Wenus".

W A W E L
ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY

I. Katedra, zwledzarie 10 — 13 i 14.30 
•— 17. w  niedz. i święta 12 — 13.30 i 14.30 
— 17, wstęp: Groby królewskie 1 zl. Skar­
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
s-':olne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zv in. 10 gr. W ycieczki dorosłych 
Groby krć’ Skarbiec i Wieża Zygm — 
rażem 1 zł. od osoby.

II. Zamek królewski (komnałv królew­
skie) codziennie 9 — 10 niedziele i św ię­
ta 9 — 14. wstęp 1 zł„ wyc, zbiór. 50 gr. 
wyc. szkolns 25 gr w niedzielę i święta 
wsfęn 50 gr.

III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w 
niedz.. i święta 9 — 14. wstęp 50 gr.

IV Rotunda s v .  Feliksa i A daikta, Ka- 
!edra Romańska św. GerOna wstęp 20 gr.

Wieża Mariacka codstannie 10 — 14. 
iVstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE
W ystawa kobierców mahomeiańskich  

1 caramiki w Muzeum Narodg-yem w Kra 
kowie została przedłużona ze względu na 
ożywioną frekwencję do końca czerwca 
br. W tym tygodniu udało się komiteto­
wi dzięki uprzejmości ks. infutntn Ślepie- 
kiego uzyskać kobierzec z Katedry na 
W awelu. Jest to. imponujący obiekt tak 
pod względem waljrów artystycznych ja­
ko też wymiarów; należy on do wyjąt­
kowych zabytków sztuki perskioi. W r y ­
sunku widzimy silny wpływ chińskiej 
ornamentyki. Jest to kobierzec zdobyty 
pod Wiedniem i już tam bruta’ lą ręką 
przecięty na dwie połowy z. który h .-'sirn 
znajduje się '< nas. druga zaś ^st w ła s­
nością Musse de Arts Decomtifs w P a­
ryżu.

II, Oddział im Rmaryki hr. Hutteo
Czepskteuo Wolsi-a 10 — środy. N ieizielę  
i święta 10 - -  i ' 'Y*tęp 1 zł. — Numiz­
matyka, grafik /, broń i przemysł arty­
styczny.

III. Dem i Muzeum im J Mateiki 
ulica Floriańr-ka 41. Codziennie 10 — 14 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Mateiki i arty­
styczna po nim spuścizna.

IV Oddział itrb Feliksa Jasieńskiego ul.
Szczepańska 11 > p. W ystawy £z'fuki pol­
skiej, japońsk!ei, dywany, sprzęty ż róż­
nych epok itd O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osohnemi óełjsz0- 
nlami.

V. Oddziel Im ł!re*me Borącza Kar
melićka 51. Środy. Niedziele i cwięta 1"' 
— 14. W stęp 1 7.1. — Kilimy polskie 
wschodnie dywany, broń, sprzęty malar- 

, stwo XIX w iek a

Komisja ministerialni w domach
akademickich

K raków , 16 m aja.
B aw iła  w czora j w  K rakow ie k o ­

m is ja  ministerjaln&! k tó ra  zw iedz ła  
w czo ra j w szy stk ie  d-omy akadem ick ie. 
D oszła  ona  do p rzek o n an ia , ż należy 
zan iechać  w y k ań czan ia  p ro jek tó w  no­

w ych dom ów . a  n a to m iast w ykończyć  
rozpoczęte-

W  g o d z in ach  w ieczo rn y ch  odbyła 
się w  te , sp ra w ie  k o n fe ren c ja  w rek­
to rac ie  U. J-

— o -  -

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
ul. Pijarska 6/15, Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem funkcjonariuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10. 11. 
12 Wycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niem — conajmni jj na 24 godzin — zgło- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawelu)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzf,eż 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. Ud osoby.

Nowa wystawa w  palaou Sztuki (pl. 
Szczepański 4) została otwarta w niedzielę 
o g. 11-ej przedpoł. Na całość wystawy zło- 
źyły się prace „Grupy Dziesięciu11 do 
której należą artyści: Adam Bunsch. Ka­
zimierz Chmurski, p aw sł Daalez, Jerzy 
Fedkowlcz. Teodor Grott, Stefan Orwicz, 
Stanisław Popławski, Marcin Samlińsk',. 
Bogusław Serwin i Tadeusz Seweryn. Po­
nadto wystawione będą tkaniny, wykon *- 
ne w krakowskiej wytwórni „Grot" we­
dług projektów Bohdana Tretea, Kazimie­
rza Chmurskiego oraz Teodora Grotta 
Całą świetlicę zajmie zbiorowa wystawa 
prac Tytusa Czyżewekfego. 3 sale wypeł­
nią wreszcie 26R aksponatów j0 szw edz­
kich artystów grafików, członków Towa­
rzystwa .Grafika Sallsk&pet" rftprezentu- 
ją ceny najlepsze siły grafiki Połnocy. P"- 
wyższa impreza zorganizowana przaz To­
warzystwo Polako-Szwedzkie, Krakowski 
Związek Grafików, oaz dyrekcję Towa- 
warzystw Przyjaciół Sztuk Pięknycn ia 
być jednym ze środków kulturalnego zbli­
żenia Pclaków i Szwedów.

Przedłużanie w ystawy m isyjnej. Zpo- 
whdu Wielkiego zainteresowania wystawą 
m isyjną W Domu Katolickim zostaje ona 
przedłużona 06 czwartku 17 btflr

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH

TEATR w i e l k i

Czwartek, 17. 5. g. 19.30 „Wesele F on sia1 
przedstaw, zakup, p rz^  LOPP.

Piątek 18. 5. g. 19,30 „Dzieci Epoki" L.
Czarnowskiego.

Sobota 19. 5. g. 19 30 W esoła Fala. 
Niadiela 20. 5. g. 19,30 W esoła Fala. 
Poniedziałek 21. 5. g. 19,30 W esoła Fala.

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 19. 5. g. 19.30 „Dziewczęta w m un­

durkach'1 Premiera (Ab. 20).
Niedziela 20. 5. g. 19 39 „Dziewczęta w 

mundurkach" (Ab. 20).
Poniedziałek 21. 5. g. 19.30 „Dziewczęta 

w mundurkach" (Ab. 20)

KOMUNIKATY TEATRÓW  MIEJSKICH 
Teatr Wielki. Dziś we czwartek o g. 

7.30 wieczorem odbędzie się przedstawię- 
nie przemiłej pełnej humoru, komedji R. 
Ruszkowskiego „Wesela Fonsia". Przed­
stawienie dzisiejsze zakupione •.'■•st prz-sz 
LOPp abonamenty Abo nieważne. Bile­
ty do nabycia w Kasach Teatrów Miejs­
kich.

Uroczysty wieczór kii uczczeniu oa. 
mięci Ludwika Czarnowskiego odbędzie 
się w piątek 18 bm. w Teatrze W ielkim  
o godz. 7,30 wieczorem. Wieczór ten w y­
pełni przedstawienie 3 aktowej sztuki 
„Dzieci Epoki", której autorom jest śp. 
Ludwik Czarnowski, odegranej erzez naj 
lepsze siły Teatrów Miejskich, draż. prze­
mówienie prof, .1. Geszwinda, który w 
krótkich słowach przypomni publiczności 
zasługi zmarłego dla kultury leatraln-oi 
Lwowa i Kresów W 'rhodnich Bitetv 
niepodwyższone są dn nabycia w Kasa. 6 
Teatrów Miejskich i w Kasie Biura Foi 
Abo-Tład plac Marjącki 9. tel. 20-56.

Wesoła Fala w Teatrze W ielkim, Ze
względu na olbrzymie powodzenie swych 
przedstawień .Wesoła Turowska. Fala" 
przenosi się do Teśtru 'Wielkiezo i da w 
sobotę 19, niedzielę 20 i w' potiledziaies 
21 bm.. trzy przedstawienia u godz. 7.30 
wieczorem Bilety sprzedaje wyłącznie 
Firma Fot-Abn-Rad plac Mariacki 9. tel. 
26-50. Abonenci teatralni korzystają /,/ 
specialnej1 zniżkh

Teatr Rozmaitości. Dzisiaj we czwar­
tek o godz. 330 i o 7,30 dwa przedstawie­
nia Teatru ukraińskiego. — Jutro w nią 
tek Teatr Rozmaitości nieczynny 7. p i-  
wodu próby generalnei .,Dziawc-ząt w 
mundurkach".

KOMUNIKATY

Wszechpolscy I W piątek 18 maja br. 
w sali Czytelni Akademickiej (ul. Lor 
ztńskiego 7) o gódz. 19 odbędzie się Ze­
branie Plenarne z referatem posła Klubu 
Narodowego Dr. Tadeusza Bieleckiego. 
Niech nikt nie sądzi, że przejrzał w do- 

. statecznej mierze dzisiejszą polslką rzs- 
I czywistość. To nie Jest rzeczą zbyt łatwą.

I dlatego niech nikogo nie zabraknie na 
piątkowym referacie, o niezmiernie cie­
kawym temacie aktualnym.

Polskie Towarzystwo Geologiczne.
Posiedzenie naukuwe odbędzie się we 
czwartek dnia 17 maja br. o godzinie 18 
w sali Zakładu Geologicznego U-TK przy 
ul. Dłutrosza 8. Na porządku dziennym  
odczyt p. D jc. Dr. Marjana Kamieńskie­
go pt. ,,Charakterystyka petrograficzna 
osadów tortońskich z Okolicy Daszawy". 
Goście mile widziani.

Posiedzenie naukowe Oddziału Lwow- 
klego P oi, Tow. Historycznego odbędzie 
się w piątek dnia 18 maja 1934 o godz 
18-3 j w SeminarjUm Historii Polski 
UJK. ul. Mickiewicza oa. III p. Na po­
rządku dziennym kustosz Anhiwum. 
Państw, dr. Feliks Pohorecki: Zbiór
Żegoty — Cnacewicza i 3 dyplomy Karo­
lińskie,

W  dniach oBecnych zbierają nasi w y ­
słańcy podpisy na listy narodowe. D!a 
uniknięcia wszelkich nieporozumień 
! wprowadzenia w  błąd naleiy  żądać 
okazania legityntaeyj.

— o—
XXXIX W alne Zgromadzenie Polskie­

go Towarzystwa Filologiczn ’0 odbędzie 
się w sobotę 19 b. m, o godz, 17-ej we 
Lwowie na Uniwersytecie Jana Kazimie­
rza w sali V ll (,Carter na lewo) przy ul. 
Marszałkowskiej 1. porządek CbraJ: 
1. Zagajenie, 2. Odczytania pritokćłu 1 
poprzedniego W alnego Zgromadzenia, 
3. Odczytanie sprawozdania z rocznej 
działalności Towarzystwa, 4. Sprawozda, 
nie K.mńsji Rewizyjnej, 5. Dyskusja, 
6. Wniosek w sprawie zamianowania 
członka honorowego, 7. Wykonanie uch­
wał poprzedni ago Walnego Zgromadzenia 
w sprawie Statutu, 8, Sprawa zniżenia 
składki członkowskiej, 9. Wnioski Za­
rządu Głównego i Kół, 10, Odczyt prof 
dr. Reginy Schachterówny: Stosunek
Euripidesa do kobiet w świetle fragmen­
tów zaginionych tragedyj, 11. Wybory. 
12. Oznaczenie miejsca przysztęgo W al­
nego Zgromadzenia, 13. W nioski i inter­
pelacja.

ZDARZENIA 1 WYPADKI
Lwćw, 17 maja.

(t) Samochodem w sklepową wystawę.
Wczoraj wieczorem szofer Jerzy Palczak

św ietnych  rzemieślników i pracow ­
ników wszelkich kategofyj, obecnie bez­
robotnych, możemy polecić. Zgłoszenia, 
zapotrzebow ania, ustne lub pisemne k o ­
row ać należy do Stronnictw a Narodowe 
go w  Kfakowle, Rynek Gł. 6, II *cn, 
I p„ m. 9„ tetefon 120-76. 17230

(Staszica 6) jadąc autem Lw. 99250 wje­
chał na żaluzje wystawy sklepowaj E 
młlji Parnas przy ul. Czarnieckiego 1 
wskutek Czego uszkodził futrynę i szy­
bę wystawową. Pozatem auto jego do. 
znało uszkodzenia na kwotę 700 zł.

(t) Aresztowanie oszusta. Do aresz­
tów policyjnych oddano W asyla Popka 
(Łyczakowska 10), który chodził po m ie. 
szkaniach prywatnych i legitymując o.ę 
jako wysłannik Magistratu zhisrał datki 
dla bezrobotnych.

(t) p od rzu tek . W bramie domu >rzj 
uł. Jabłonowskich 2, nieznana kobieta 
porzuciła swoje kilkumiesięczne dziecko, 
którem zaopiekował się Miejski Urząd 
dzielnicy VI.

(t) Nagły skon w  pociągu. Michał 
Tarnawski, lat 52, emeryt PKP, zam. 
przy ul. Grunwaldzkiej 8, Jadąc pocią­
giem osobowym % Brzuchowic do Lwo­
wa nagła zmarł, Lekarz kolejowy 6twier- 
dził śmierć na udar serca. Zwłoki poeo* 
stawiono rodzinie.

(t) Okradziony sędzia. Wczoraj w t*.* 
s ii  jazdy tramwajem skradziono sędzie­
mu okręgowemu dr. L, Dworzakiwi ztu* 
ty zegarek. — Dochodzenia policyjne w  
toku.

(t) AresiżtowanIS 'W dniu wCzurajszym 
osadzono w aresztach policyjnych: J.
Stolfa za kradzież czekolady z  kiosku 
przy ul. Pułaskiego na sz-todę J. Urba­
na; Kazimierza Śobajkę za kradzież więk­
szej ilości soku na szkodę Jakćba Briic- 
kera przy ul. Szpitalnej l la ;  Franc. Feś- 
ka 1 Marjana Jambrozego z K’epai*owa; 
za kradzież 34 garnuszków blaszanych a 
wozu na szkodę N. Menkesa; Ramana 
Fadaka podejrzanego o dokonanie wiar 
m ania do Miejskiego Urzędu t>z. VIII. 
raz Stan. Orłowskiego z KJeparowa za, 
kradzież gotówki 260 zł, na szkodę An- 
ny JnworkleJ.

POMNIKI 
GROBOWCE 
ROBOTY 

CMENTARNE 
i  BUDOWL.

ZAKŁADY KAMIENIARSKIE 
HENRYK PERIERf Lwńw

P ie k a rs k a  97, tel. 90-28. “ 29

Latający
Pozasłużbow y w achm istrz r-nlicji b e r i  
now y ciekaw y typ samolotu, wprow ad 
Depcąc pedały  w praw ia się w ruch skr 
mięśni w łasnych pilota. Szerokość skr

apara

row er.
ńskiej Karol Lindemann skonstruow a' 
zanego w tuch przy pom ocy row eru. -- 
zydla, czyli, że wzlot następuje silą 
zydel rozpiętych wynosi 8 m., długość
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O J , T A T R Y  M O J E  J A T R Y L
BUPZA W  SZKLANCE WODY.
Kilka m iesięcy temu w ielka burza ze­

rw ała się w  m aiej szklance nieco za 
brudzonej wody. ..Marsz, m arsz Żuaw y 
na bój na krw aw y!".. „I pojechał Stacn 
na wojnę,..".

Jak zaw sze i w szędzie w  takich w y­
padkach, racja i po jednej i po drugiej 
stronie, zbyt naciągniętej tu trochę, a 
tam także trochę, a każdy  medal ma 
dwa boki, tak jak kij ma dwa końce, a 
księżyc... słońce. T rzeba w ysłuchać i 
pro i contra, i aitera pars także, a potem 
dopiero w ydać w yrok  Salomonowy albo 
wogóle nie w ydać a w ypow iedzieć sw o­
je desinteressem ent słowami m arszałka 
C am bronne‘a....

STARA SPRAW A.
Spraw a cała stara, jak św iat, bo się 

zaczęła jeszcze za poprzedniej cyw iliza­
cji w  wieku XIX-tym. Z dziś żyjących 
mało kto coś tam pam ięta. Rozchodzi).) 
się w tedy  i rozeszło na boki o tak  zwane 
ześwinienie Świnicy. B ezrobotny inży­
nier lwowski w yleciał na ulicę z projek­
te m .. zębatej na Swinnicę. Zębate są 
już wszędzie, mówił inżynier, w iaział ta ­
ką w  Szw ajcarii i chce skołatanej oj­
czyźnie pokazać raz coś nowego: paro­
wóz kopci, w szystko zgrzy ta  i trzęsie 
się, ząb za ząb (baba jak dąb) a goścH 
sobie jadą w ielka grom adą na sam naj- 
sam szy szczy t turnicki, żeby tam g ro­
madnie zaśpiew ać, albo: „jak to w ieczór 
miło byw a", albo ..ospały i gnuśny zjej- 
czały ten św iat", albo z w yraźnej naglą­
cej po trzeby  „oj scy ty  nase scy ty , góry  
nase g ó ry"; a potem tu i ówdzie pam iąt­
ki poporozstaw iaw szy. a kosówki sporo 
narw aw szy, znów do wagonu i zębami 
na dół pom rukując: „ząb zupa, dąb, ząb, 
zupa, dąb" chóralnie aż do dołu, aż do 
dcliny.

Jak  inżynier lwowski z tym  w ystąpił 
prożektem , tak  m y na niego kupą, pano­
wie, b racial Kupą i z wielkim krzykiem  
w szyscy  pod przew odem  W itkiew icza i 
ojca G w alberta: Co? Co będzie? Dranie 
na G ranie? Dulskim turnicki otw ierać 
(„uprzystępniać")? Zasm radzać k ra jo ­
b raz? Z kamiennej (granitowej) pustyni 
robić P ra te r  panie F ra te r?  Niedoczeka- 
nie W aści! Niedoczekanie pańskie, panie 
pan! W ara  od T ater Łyczakow ski! Zu- 
riick! i Abzug! A potem chóralne s ta ro ­
polskie, starogalicyjskie viribus unitiś- 
„do bani z Dzieślem! do bani l  Dzieś- 
Iem! Dlaczego on do bani nie ma iść!

A że M łoda Polska w ów czas by ła  is­
totnie młoda, więc się inżyniera ze Lw o­
w a zakidało czapami j był znów z p o ­
w rotem  spokój i porządek, Paw likow ski 
i W itkiew icz zadowoleni a Zakopane 
śliczne, czyste, dziewicze, rom antyczne, 
dystyngow ane, artystyczne i intelektual­
ne, nobliwe, pańskie. H ołoty żadnej. Ikac 
nie istniał.

DA CAPO
W  roku 1912-tym, rocznicowym , N i 

poleońskim („O, wiosno, kto cię w ów ­
czas w idział w  naszym  kraju...") da ca- 
po, recydyw a z koleją na Sw inicę: W y ­
dział K rajow y da tyle a tyle, ministerjum 
z W iednia pół mPjona koron. I do robo­
ty. Ale w tedy  taterniki, ochraniacze, 
spinacze, odkryw cy  różnych perci i pe­
reł, pożeracze granitów , zdobyw cy Mor 
skiego a równocześnie Hohenlohego wro 
gowie i wielbiciele (hasło, zam knąć T a­
try !) byli zorganizowani i szybko w yka­
zali ekscelencjom u Lwowi, że interes 
jest pod psem (pod M edorem) i ani sia­
nem z Gąsienicowej, ani „m arm uram i" 
skalkulow ać się nie da. I znów z funiku- 
lerki nici. Zębatej nie będzie.

Jak się potem  Polska zrobiła, nowe 
ludzie nastali m usowo i m asowo i w  Za­
kopanem, ale u Dzika jeszcze czy już 
u Karpia dość często p rzy  siódmej kolei 
ce (na stojąco) pogw ar się zaczynał: 
„boby kolejkę jakąś trzeba zrobić a 
w szystko  się popraw i!" W ięc też znów 
kolejka ósma szła i tak się jechało dalej 
(na stojąco) a ro na Gubałówę a to znów 
na Swinicę a może i na Czerw one „W i­
chry"?

Z TYMI NARCIARZAMI
Poczem  się zaczęło z tymi na rc ia rza ­

mi.

M łody naród, bardzo pyskaty , ener­
giczny, zdrow e toto, jak rydze, odnóża 
ma ze stali, w ięc i natarczyw e, za­
dzierżyste, zaczepne. O Świnicy już ani 
słówka, nic. Natom iast z innej beczki 
projekcik cacany. Racyj swoich mają 
kilka funtów, jak nie kilka kilo może na­
w et tonnę. Najważniejsza, że półtorej 
godziny muszą się na górę drapać i 
szczypać nato, żeby potem 14 minut i 30 
sekund *” uiić z góry  na dół. W ięc gdzie 
tu frejde. !v-W pan Majde. „Chwila szału 
folga ciału", niożnaby im odpowiedzieć.

Ale oni znów swoje. W szędzie są w y 
ciągi! W  Szw ajcarii 80, w  Kanadzie 60, 
w Szwecji 50 w yciągów . Oni chcą w y ­
ciągu! Będzie wyciąg, to będziem y mie­
li za rok dwudziestu rekordow ych pre­
m ierów - skoczków ! W szystkie puhary 
zdobędziem ! Ojczyźnie sław y przyspo- 
rzym ! M ocarni będziem. M ateriał ludzki 
mam y pierw szorzędny tylko im w yciąg 
na K asprow y zafundować. Bez w yciągu 
niema mowy o nagrodach, o puharach, o 
sławie!

A ci, co się na sportow ych proble­
mach znają, mówią, przytakując im', że 
narciarze, z punktu narciarzow ego mają 
narciarską rację i basta.

DRUGA STRONA MEDALU. __
To jest jedna strona medalu: zimowa 

(jak śnieg spadnie). Druga strona jest 
letnia, wiosenna j-jesienna czyli wogóle 
zielona. Tu teraz mają głos w łaściwi 
panowie T atr, d więc P. R. O. P., a w ięc 
P. T. T., a więc P. T. K„ znaczy to: Pań 
stw ow a R ada O chrony P rzy rody , P o l­
skie T ow arzystw o Tatrzańskie, Polskie 
Tow arzystw o K rajoznawcze w  sumie po 
tęga, kilkadziesiąt tysięcy członków, 
chłop w  chłopa, co to ani z soli ani z roli 
tylko do tańca i różańca i nie z jednego 
pieca chleb jedii.

I ci w szyscy : sprzeciw ! Nie dam y zie 
mi skąd nasz wróg. Bronim y integral­
ności. Cała ta trzańska parada nasza rap 
tern 160 km. kw adratow ych. Co innego 
Szw ajcaria od a do zet same turnie 
i hale i cyrle. Nawet na żaden linowy 
w yciąg się nie godzimy. Dla dwudziestu 
skoczków i obertasów  nie dam y zanie­
czyszczać i profanow ać granitowej pu­
styni. Obesz! się dotychczas, to się obej 
dą i nadal. Że w  Alpach są i. do lodow­
ców dochodzą, to lhech będą, ale jak bę­
dą u nas lodowce. Protestow aliśm y prze 
ciw czeskiemu zbeszczeszczeniu Łomni­
cy to tem bardziej przeciw  temu w yciąga 
wi. Będziem y bronili i chronili m ajesta­
tu do ostatniej kropli krwi (głównie w a­
szej, ma się rozumieć). Nie pozwolimy 
na w asze rozbudow y. Po żelazobetono- 
w ych (szw ajcarskich) słupach przyszła- 
by kolej na stacyjki pocztow e i plakaty 
..Sudorina" i patelnia dancingowa a mo­
że i kinko? W  każdym  razie kiosk 
„Oświęcim a" i kiosk „Żyw ca" i auto­
m aty  z czekoladkam i P lutosa! Nie dam y 
wam  atakow ać w ysokogórskich m asy­

w ó w 1 Róbcie sobie linową na G ubałów­
kę. A przedew szystkiem  uporządkujcie 
zakopiańską stajnię Augiasza! Letni sa­
lon, letnia stolica a kurz (proch) i smród 
(fetor), jak w  Będzinie lub Białym stoku 
a nie w  Białym Dunajcu.

PRZECIW  WYCIĄGOWI
Takie argum enta plus minus w ycią­

gają przeciw  W yciągow i: P. T. K., P. T. 
T., P . R. O. P., no, a już przedew szyst­

kiem rządow a „G azeta Polska". W  tej 
to urzędow ej „Gazecie Polskiej" b. reic- 
ior prof. dr. Hryniew iecki takie w ysyła 
verba veritatis .. ku narciarzom :

Ci, co tę kolejkę projektują, chcą 
wmówić w nas, żap rzez nią przyroda bę­
dzie lepiej' chroniona, rozumując, że o 
ile dużo ludzi będzie wjeżdżać kolejką, 
o tyle mniej będą oni deptać Tatry. Ro­
zum owanie tak proste, ze prawie ga- 
njalne... Ze też przez dtugia lata ani PT  
skie Towarzystwo Tatrzańskie ani Pań­
stwowa Rada Cchrony Przyrody n ił  
wpadfy na ten kapitalny pomysł, dość 
oćlrutować Tatry kolejkami, zacząć prze. 
rzucać turystów z jednego wierchu na 
drugi, od hoteliku do hoteliku, ( d piwka 
do piwka, a przyroda) tatrzańska będzie 
ochroniona, bo po Tatrach nikt już cho­
dzić nie będzie. M3 możemy zapominać, 
że posiadamy tylko niewielką cząstkę 
Tatr, zaledwie parę wielkich d n in  górs­
kich. Gdy w Alpach zniszczono piękno 
pierwotne tej lub owej doliny prz-ra wpro 
wadzenie kolejki, pozostante zawsze o- 
bok dziesięć innych dolin wolnych od tej 
plagi, U nas gdy raz się wedrze kolei- 
ka w głąb naszych miniaturowych gór. 
zniknie bezpowrotnie cały ich urok. W 
Alpach kolejki są doprowadzane, choć 
często dość wysoko, lecz przeważnie do 
podnóża wyższych jeszcze masywów,., ą 
od stacji końcowej turysta ma jeszcze 
do zdobycia nowe ściany odpowiednie 
naszym Tatrom lub 'od nich trudniejsze. 
Takiem właśnie podnóżem dla naszej tu­
rystyki, zarówno letniej, jak i zimowej 
jest tatwo dostępne dia wszystkich Zako­
pane, i dziesiątki tysięcy zrzeszonych tu­
rystów nie pragną specjalnych udogod­
nień i pomocy w sprawie zdobywania 
szczytów górskich. Jeżeli ci, co projek­
tują owe kolejki, nie odczuwają piękna 
naszych gór ani szpetoty swych projek­
tów dla danego miejsca, to przecież p o­
winni umieć rachować, A jakież widok; 
rentowności daje protest przeciwko kolej­
ce kilkudziesięciu tysięcy zrzeszonych 
turystów, Na garstce bogatych snobów i 
kilkunastu „specach" od zjazdów trudno

'oprzeć kalkulację, szara zaś masa, chęt­
nie popierająca ta.kie imprezy, o ile są 
tanie, do tatrzańskiego ,,Luna.p-trku“ nie 
pojedzie, bo to wypadnie za drogo.

W  innym artykule w  tejże samej pa 
w ażnej „Gazecie Polskiei" zabrał głos 
Rafał M alczewski i praw ił:

...nie 'ofiarowuje się łyżew ani nart 
dziadowi bez butów. Takim zaś podarun­
kiem będzie kolejka linowa, która w dzie 
jach Zakopanego byłaby raczej plaster­
k om  pokrywającym istotne niedomogi i 
schorzenia samego osiedla, nie mówiąc o 
szkodzie, którą musi przynieść w dłuż­
szym okresie, gdy 'otworzy brainy dc

Tatr dla zapalczywych 'entuzjastów dzi­
kiej pizyrody. Póni zaś nie prz-ęczytaliś* 
my oficjalnego komunikatu o kolejce na 
Kasprowy wierch, że będzie budowana i 
za jakie kapitały i jak się przedstawia' 
kalkulacja, nie ma potrzeby o niej roz­
prawiać, ponieważ jak dotąd sprawa ta 
jest taksamo mętna, jak wąż morski i 
nic pewnego w łaściw ie o n^j nie wiemy, 
poza tem, że paru panów coś. wytycza w 
obrębie hal, nad któremi ma przebiegać 
lina stalowa, przyszły stryczek, na któ­
rym chcianoby obwiesić Park Narodowy,.

MOWY NIEMA
Jak tedy  z tego każdy  ceper przeko­

nać się tak i każdy patałach  w yw iedzieć 
się może, że wobec takiego „nastaw ie­
nia i podejścia" do W yciągu najpow aż­
niejszego organu w  kraju (i w  m ocar­
stwie) spraw a już jest przesądzona w  
sensie dla narciarzy  aktualnie negatyw ­
nym. Może, jak P an  Bóg dopuści, to tam 
spraw a W yciągu ku C zerw onym  i 
K asprow ym  kiedyś za 10 lat i w y ­
płynie znowu, ale teraz, zdaje się, m ow y 
niema ani szansy  nijakiej, tem bardziej, 
że z forsą w  Skarbie jest niedobrze a 
oszczędzanie w szystkim  szefom i szew ­
com będzie naw et surowo polecone.

Dla nas. jak to mówią, laików  wzglfir 
dnie liszeńców a wogóle nieco s ta r­
szych i sparszych spraw a , ma się cał­
kiem jeszcze inaczej. Po górach się już 
od dziesięciu lat nie chadza a z narciar­
stw em  zacznie s;ę dopiero za la t dzie­
sięć, jak już na w szystkie szczy ty  będą 
szły  i zębate i linowe i z góry  będzie 
się m ożna na to patrzeć... z samolotu

TURYŚCI i FETÓRYSCI
Otóż czy przeciw  bezszc.zeszczenltt 

m ajestatu m asyw ów  będą protestow ali 
i piętnowali, preoz-owali z jednej strony  
tow arzysze R ytard  i Czapiński, z dru­
giego boku profesores Szafer i H rynie­
wiecki, naprzeciw ko jeden zacny Goetel 
i P . T. T. i P , T. K  j tak  do Linowego 
i do W yciągu na „P od tatrzu" (sicU 
w cześniej czy  później przyjdzie i doj­
dzie. Ale z tego nie będą mieli pociećhy 
najw iększej ani spaśli nafciarze, ani k ar­
ciarze, ani ekscelencja Bobkowski, ani 
kulturtregerzy, aferzyści from C racov. 
Dużą frajdę będrie z tego miał kto inny.

T atern icy  dzisiejsi dzielą się już, jak 
wiadomo na dwa gatunki: normalni tu ­
ryści i anormalni, t. z. fetóryści. Cl dru­
dzy mają zazw yczaj w ięcej gotówki, go­
rętszą krew , mocniejsze głow y i lepszy 
humor. W  zetknięciu z przyrodą szcze­
gólnie w ysokogórską (m asyw y), dostają 
naw et rodzaju szału, graniczącego z 
tańcem świętego W ita.

Linowa na drutach jeszcze spotęguje 
ten ich przyrodzony emocjonalizm czy 
exhibicjonizm poczuciem eiruwowego 
odrutow ania Tatr.

Można mieć stuprocentow ą pewność, 
że na co jak na co, ale na taką drutow o- 
linową kolejkę rzucą się w prost nis- 
przejrżanem i chmarami „młodzieńców" 
i „dziewic".

Oj, scy ty  moje scyty, góry  nase 
góry...

W yciąg będz:e w yciągał głównie fe- 
tń rystów  i caffeiórystki; w  sezonie zi­
mowym narciarze będą stanowili może 
naw et jeden procent oasażerów .

Oi, scy ty  moje scyty!...
ADOLF NOWACZYNSKI

M iech ó w  g ó rą !
Miechów staje się sławnym. N iedaw no pi­

sano i mówiono wiele o tem  spokojnem  zazwy­
czaj m iasteczku z okazji rozpoczęcia budow y 
ważnej linii kolejowej do K rakow a; dziś wre- 
szci< jest Miechów przedm iotem  powszechnej 
zazdrości, gdyż jego to  mieszkańcy podzielą 
się p, jćdziesięcioma tysiącam i, jakie padły  na 
nr. 72321 w kolekturze Mazurkiewicza.

Łaska fortuny spad ła  tym  razem na p rzed­
stawi) ieli m iechowskiej inteligencji; jeden z nich 
inż. Z. G l, k tórego  podobiznę podajem y, od­
wiedził siedzibę G eneralnej D yrekcji Loterji 
Państwów*,j i podzielił się swemi wrażeniami.

— Pewnie się panu inżynierowi przyda 
w ygrana?  zapytujem y.

— I jak jeszczel W praw dzie Dracuję przy 
budow ie kolei, w ięc zara­
biam na utrzym anie, ale tyle 
tylko, by związać jako tako 
koniec z końcem.

— Czy posiada pan rodzinę?
— O ceniłem  się właśnie przed miesiącem.

An. żona, ani ja nie posiadaliśm y majątku, mu- 
sialefn więc w ygrać posag dla nas obojga. Te 
10.CC0 złotych, k tóre wypłaciła mi Lotcrja 
Państw ow a, staną się podwaliną naszej przyszłości.

Pozostaje tylko życzyć panu inżynierowi Z. G., aby i nadal fortuna była dlań 
łaskawą. Nic przecież nie stoi na przeszkodzie, by kiedyś znów w ygrał na Lo- 
erji i to znacznie wiecej. niż obecnie. (x)
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C U D  Z I M N E G O  Ś W I A T Ł A
Świecące lam py nie będą w yd zie la ły ciepła

Depesze & Nowego Jorku donoszą, 
t e  inżynierow i Boltonowi, pracującem u 
w  laboratorium  elektrycznem  w  Shenec- 
tady, udało się w ynaleźć sposób w ytw a 
rzania zimnego św iatła. Inżynier Bolton 
dem onstrow ał komisji ekspertów  lampę, 

- k tóra  daje jasne św iatło, a nie daje w ca­
le ciepła. S iła św ietlna jest tu  w yzyska 
na w  100 prooentach, nie traci się bo­
wiem  w cale energji na w ytw arzanie  nie­
potrzebnego ciepła, które dotychczas to 
w arzyszy ło  wszelkim  zjawiskom św ietl­
nym  i znacznie podrażało przemianę 
energji elektrycznej w  świetlaną. Znaw­
cy tw ierdzą, że odkrycie Boltona bę­
dzie m iało wielką doniosłość prak­

tyczną.
N aw et najw spanialsze zakłady o- 

św ietlające, stw orzone przez w spół­
czesną technik? są dość prym ityw nem i 

w ytw oram i ludzkiej inteligencji. „Na­
sze lam py żarow e — mówi sław ny an­
gielski chemik prof. Haldan — dają 
znacznie w ięcej św iatła. Są to ciała 
silnie nagrzane i 95 procent w ydziela­
nych p rzez nie prom ieni pozostaje nie- 
w idoczntm i dla oka ludzkiego. Naw et 
najlepsza, najoszczędniejsza lampa 

elektryczna m arnuje tyle energji, że 
zapalenie jej do celów oświetlenia jest 
równie rozizutne, jak zapalenie cztero­
piętrowej ram ienicy w  tym  celu, aby  
przy tym  ogniu upiec kotlet. Nie będąc 
prorokiem , m ożna jednak przepow ie­
dzieć, że za  pół w ieku św iatło  będzie 
o w iele ańsz« niż dzisiaj, i że w ów czas 
nie, będzie na kuli ziemskiej m iast me 
ośw ietlonych".

W  każdym  razie światło jest takim 
szczególnym  darem  natury , k tóry  nig­
d y  nie w ystępuje sam, lecz zaw sze w 
tow arzystw ie niepożądanego nieraz 
ciepła T ak  było w  zaraniu dziejów 
kiedy ..człowiek znalazł poraź pierw ­
sz y , w  iakiejś pieczarze ogień i przeko 
nał się, że płomienie dają mu ciepło 
a  z a ra z em ' rozśw iecają pomroki nocy.

.Ąż dó niedaw na — przez ty le w ie­
ków  ■- św iatło  i ciepło w ystępow ały  
zaw sze łącznie. Pomimo wszelkich 
zdobyczy techniki, pomimo jej usilnych

starań, aby rozjaśnić noce ziemskie, 
pomimo lamp wolframowskich i rurek 
neonowych, nie udawało się rozdzielić 
ciepła . św iatła, nie udaw ało się prze­
kształcić energji elektrycznej w  świetl­
ną bez trwonienia energji na promienie 
cieplne. Nie udało się osiągnąć zimnego, 
stuprocentowego św iatła, k tóre stanowi 
ideał oświetlenia. t

W reszcie okazało się, że to idealne, 
w ym arzone zimne światło, nie było 
utopją techników, ale zupełnie realną 
możliwością! I w łaśnie w tej fosforescen 
cji, spowodowanej przez bakterje, uwi­
doczniał się w yższość natury  nad pomy­
słowością inżynierów. Natura dała goto­
w y w zór zimnego św iatła, a technicy nie 
potrafili go naw et skopjować! W szyst­

kie św iecące żuczki, w szystkie - mikro­
skopijne istotki w ytw arzające zimne 
światło przew yższały  o wiele człowie­
ka, k tóry  nie mógł się zdobyć na to, 
aby w ydobyć czyste światło, bez zbęd­
nego dodatku ciepła Dopiero profesor 
Molisch postanow i* 'w yzyskać dar świe 
cenią bakterii i przy ich pomocy skon­
struow ał lampkę, k tóra dawała zupełnie 
zimne światło. Ryw ala znalazł w  osob.e 
francusk. uczonego Foubin, którem u uda 
lo sję oświetlić salę odczytow ą paryskie 
go Insty tu tu  oceanicznego przy pomocy 
szeregu lampek bakteryjnych. W końcu 
udało się inżynierowi Boltonowi podpa­
trzyć tajemnicę natu ry  j skonstruować 
lampę, opierającą się na tej samej zasa ­
dzie, dającą absolutnie zimne światło.

H U M O R

Kur|er sportowy
W ramach Jubileuszu 3 (Mo lecia Lwów  

skiego Klubu Sportowego „poq0t ‘* odby­
ty się w dniu wczorajszym rogu ty wio- 
ślarsko-żeglarskie Sekcji Kajakowej L.K. 
S. >,Pogoń“( na stawia w Gi-ódku Jagiel­
lońskim przy udziale zawodników z Sek 
cji Kajakowych ,,Pogoni“, Związku Of. 
Rez., Żyd. Kola Kraj.. Pol. Tiw. Tatrz, 
ze Lwowa i AZS-su Kraków. W zawo­
dach wioślarsk!ch na trasie 750 metrów 
pierwsze miejsce uzyskali Stolfa Antoni 
i Głodki-awicz Mieczysław, drugie: Knisz 
Zbigniew i Christ Franciszek, „Pogoń11. 
W zawodach żeglarskich na 3.00) metrów  
1) Koczy Ernest i Seidlerówna Irena, 2) 
Nesseltuch Zdzisław i Wróblewska Ja- 
niną^W arunki trudne z powodu braku 
wiat] u i silnego deszczu podczas regat.

LF.C. w Katowicach rozwiązany. Jak 
się dowiadujmy( zarządzeniem dyrekcj, 
policji rozwiązany zośtat w tycb dniach 
Klub I.F.C. w Katowicach. W motywach 
zarządzenia podano, że działalność klubu 
naruszała porządek i beznieczeńśtwo pu­
bliczne, w szczególności — na skutek 
niedawnych zajść jakie miały miejsce na 
meczu IFC — Śląsk w Bjgucicacb. Ku­
ratorem majątku klubu mianowany zo­
stał skarbnik Okr. Zw. Piłki Nożnej w 
Katowicab, p. Konieczny. Jednocześnie 
prokurator wytoczył dochodzenie karne; 
przeciwko 17 członkom wymienionego 
klubu.

Tegoroczny międzynarodowy Kongres 
Olimpijski, odbywający się. w Atenach, 
w którym z ramienia Polsk i bierze udział 
gen dr. St. Rouppert,, .• rozpocznie się 
dziś 16 brn. Na 'otwarciu Kongresu obec­
ny będzie prezydent republiki Greckiej. 
W dniu 20 maja. w niedzielę, odbędzie 
się na stadjonie ateńskim wspaniała u- 
recz-ystość Program rozpocznie* się defi­
ladą atletów, którzy nieść będą sztan­
dary 42 państw, które biorą udział w 
igrzyskach olimpijskich nowoczesnych. Na 
środku stadjonu dokoła stupa masztowe­
go, na którym powiewać będzie sztandar 
'olimpijski, chór złożony z 1.500 młodych 
śpiewaków odśpiewa hymn olimpijsk'. 
Następnie słuchacie Helleńskiego Liceum  
minister Oświaty^ a nastepute — p. La- 
tour. przewodniczący Międzyna.rodow-ogo 
Komitetu Olimpijskiego. Dalszą c?ęśA 
programu wypełnią pokazy gier i spóitów  
antycznych. Wszyscy zawodnicy wystąpią 
prawie nadzy, tylko [w przepaskach na 
biodrach. Arbitrzy! również na starożyt­
ny sposób będą ubrani tylko w ebJamidy 
Następnie słuchacze Helleńskiego Lleum 
zademonstrują starożytne stroje greckie. 
Wreszcie program przewiduje pokaz tań 
ców narodowych greckich.

DAJ GROSZ NA L O. P. P.

BOHATER

— ‘Nie obawia się pan napadu bandy­
tów na nas w tym lesie?

— O nie. proszę pani, jestem zdobyw­
cą dwóch nagród w biegu na daleki dy 
stans.

POSŁUSZNY.
— Dawniej nie piłeś v ^ale wódki 

dlaczego pijesz teraz, gdy jesteś chory?
— Doktór pozwolił mi pić jeden -kie­

liszek dziennie.

W SĄDZIE
— Oskarżony powiada, te nie w i*

dział o tem, żo sprzedane przez nie®° 
dwa bilety do teatru były kradzione? 
Przecież nie sprzedaje się po złotówce 
biletów wartości 8 złotych.

— One były już mocno przybrudzone.
panie sędzio.

ROSMOWKI MAŁŻEŃSKIE
Żona: — Nic pójdę z tobą do- kawiar­

ni! W tym K apeluszu nie mogę się po­
kazywać ludziom.

Mąż: — To chodźniy do ogrodu zoo­
logicznego.

U NIEGO INACZEJ.
— Moja żona rzuciła mi wczoraj n 

głowę szklankę z gorącą herbatą. Czy pa­
nu zdarzyło się coś podobnego

— Nigdy! My pijem y‘tylko kawę

SKUTECZNY ŚRODEK.
  A czy ten środek nasenny jest na-

praw'dę skuteczny,
— Gwarantowany. Do każdej butelki 

dodajemy budzik.
DOMYŚLNY

— -Panno Zebciu, pani fotografowała 
się w zeszłym miesiącu?

— Tak.
— Muszą to być nadzwyczaj udat) 

fotograf je. Ręczę, że jesti pani na tym  
Zdjęciu uardzo podobne.s-

_  A po  c ie m  pan taK sądzi?
— Bo pani jeszcze nikomu nie poka1 

zała tej fotcgrafji.
— :)•—

Fa t a l n y  ś r o d e k .
— Mam zamiar ufarbować so^ie wMsy 

bo zaczynają m ’ siwieć.
— Nie rób tego głupstwa!
Dlaczego?
— Mój W ujaszek ufarbowal s‘obie wio* 

sv i po.. miesiącu... ożenił się. ■
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ZBRODNIARZ I MASKO
CZĘŚĆ I.

D U S I C I E L
■ W idzę, że ten u roczy  młodzian nie zdołał 

feszeże w zruszyć tw ego serca, mimo że okazuje ci 
w ytrw ale; już od całych dwóch dni, swój podziw — 
rzekła db niej na ulicy W ałecka.

Julja ściągnęła gęste brwi.
—  On ma w  sobie coś niedopowiedzianego — 

rzekła niechętnie — robi jakieś podejrzane w rażenie.
dzftbię się, że nasz dyrek to r przyjął go do banku.

— Co! nie słyszałaś, że zaraz po śm ierci biedne­
go Rochmurskiego. sam p rezyden t m iasta zw rócił się 
do naszego dy rek to ra  z tem, żeby w ziął na jego 
miejsce tego oślizgłego brunecika! — odparła żywo 
W ałecka.

Jńlja milczała. Od trzech dni tj. od czasu gdy 
probowaito Ją- ■ porw ać, ży ła praw ie ustawicznie 
w stanie niepokoju. R adosny jej nastrój w yw ołany 

rozm ow ą z Karolem pieizchnął w ciągu paru gedzin 
Poczęła się bać, że Karola spotka coś złego, ale po- 
zatem ogarnęło ją jakieś nieokreślone uczucie, że wisj 
nad nią jakby groźba, że lada chwila spadnie na nią 
jakiś ćios. Ody ten m łody niemiły człow iek objął po­
sadę w  banku i w  natarczyw y sposób usiłow ał na­
w iązać z nią znajomość, zaw ładnęło nią podejrzenie, 
że szpieguje. -Napróżno m ówiła sobie, że to jest non­
sens; • ani tego podejrzenia nie mogła się pozbyć, ani 
potęgującego się wciąż w rażenia, że k r ą g  j a k i c h ś  
o t a c z a j ą c y c h  ja  n i e b e z p i e c z e ń s t w  z a c i e ś n i a  s i ę  c o r a z  
b a r d z i e j .

R o z t a r g n i o n a  i n i e s p o k o j n a  p o m o g ł a  k o l e ż a n c e  z a ­
ł a t w i ć  n n r e  s n r a w u n k ó w .  o o c z e m  k o t o  5-te.i p o p o ł u d n i u

Wróciła do domu. Tu czekała ją miła niespodzianka: list 
od Karola! Był bez znaczka pocztow ego; widocznie 
ktoś rzucił go w prost do sk"zynki listowej na drzwiach 
mieszkania.

Karol pisał krótko, że pragnąłby zobaczyć się z mą 
w pewnej w ażnej sprawie, Prosił, żeby p rzyby ła  na ma­
łą boczną ulicę za ogrodem  botanicznym , o ile możności 
dziś m iędzy 5-tą i 6-tą popołudniu. Kończył prośbą, aby 
list spaliła, nikomu o ńim nie wspominając.

W  serce Julji w stąpiła  otucha - W ięc Karolowi nie 
w ydarzyło  się jednak nic złego i za chwilę go zobaczy! 
Spiesznie spaliła list, i udała się na miejsce spotkania. 
R ozejrzała się wokół, ale Karolą nie było Po ulicy prze­
chadzał się powoli jakiś pan w  kapeluszu zasuniętym  
głęboko na oczy. Gdy przystanęła, nie w iedząc, co czy­
nić, pan ow podszedł do niej.

— Czy to panna Siejkow śką? — przem ówił głosem 
pełnym szacunku, dotykając ręką kapelusza.

Spojrzała na niego zdziwiopa j już spłoszona.
— Jestem  tu na zlecenie pana Karola Pilińskiego — 

mówił nieznajomy zniżając głos — pana Pilińskiego spot­
kała mianowicie m ała przygoda, tak, że nie mógł p rzy ­
być tu osobiście...

— Co się stało panu Pilińsk.em u? — spytała  szyb­
ko Julja.

— O, nic wielkiego, poprostu zw ichnął nogę w  ko­
lanie i musi leżeć przez kilka dni. ale bardzo pragnie p*- 
nią zobaczyć, więc gdyby pani fię na to zgodziła, mogii 
byśm y zaraz do niego pojechać; leży w pewnem niiesz. 
kaniu niedaleko stąd.

Julja bez słowa skinęła jłbw ą. B yła bardzo zanic 
pokojona i pełna złych przeczuć. Karol miał zwichniętą 
nogę! pewnie ktoś na niego napad! j zranił go, a ten pan 
nie chce jej p rzestraszyć i opowiada jej o zwichnięci 
iiogi! Może iest nawet ciężko jnny!

Nieznajomy pomógł jej w siąść do auta. które ruszy 
ło natychm iast szybkim pędern. Julja chciała w yjrzeć 
przez okno, ale szyby by!y m atowe. To ją dotknęło ni*$

mile, przypom niało jej bowiem żyw o owe auto, w ktć 
r ni chciano ją porw ać i gdzie szyby były  również ma­
towe.

1 - i .......................  żyt •/ 'i le  się, jej przykre zdzi­
wienie, gdyż odezw ał się uprzejmie:

— To nudne, te m atowe szyby, ale uw ażałem  to zn 
bezpieczniejsze.

Julja oparja się o poduszki auta, machinalnie przesu­
nęła ręką po b rzeg:, siedżenia, przylegającem .do drzw - 
czek 1 znieruchom iała nagle. Poczuła mianowicie pod 
palcami trzy  m etalowe krążki, takie same z jakiemi ręka 
jej zetknęła się na chwilę w  tam tem  aucie. W łeay, ta 
muśnięcie zimnego metalu w ryto  się jej dziwnie w y raź­
nie w  pamięć. S traszny  lęk schw ycił ją za gardło. S ta­
rała  się przekonać siebie, że to był przypadek, %e p rze­
cież takie krążki m ogły być w  wielu autach, ale strach 
jej rósł z każdą chwilą.

— Może pan zatrzym a na ch w ilę  auto — rzekł.- 
drżącym  głosem,

— Dlaczego? — spytał nieznajom y ze zdziwieniem, 
ale Julji w ydało się, że w  głosie jego zabrzm iał akcen* 
rroźby .

— Nie czuję się dobrze —  w yjąkała.
Nieznajomy odw rócił się do niej. G dy ujrzał prgfe.

rażenie malujące się na jej tw arzy , w ybuchnął głośnym  
ordynarnym  śmiechem.

S ięgnął.za  siebie i b łyskaw icznym  ruchem zarzuca 
Julji na głowę zwoje miękkiej tk a rln y

— W ięc gołąbek się zaczął czegoś dom yślać -  
rzekł szyderczo.

Kilku w praw nenr ruchami skrępow ał jej ręce i nogi 
poczem przesunął rękami wzdłuż jej sukni,

— Że nie nosisz przy sobie broni. mała. to ci sh 
chwali —  m ruknął i pogłaskał Julię po ran i eniu.

W strząsnęła się cała.
C. d. n.
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M A R C I N  P R U G A R  i S Y N
L w 6 w ,  S u p l ń s k l e g o  7 t e l e f o n :  24-14

F a b r y k a  w y r o b o w  s t o l a r s k i c h  — r o k  z a ł o i s n i r  1854
wykonuj# W irniki* roboty  budowlane, urządzania sklepowe, portale, specjalne irz if ł ie ę ia  dl« szkół 
riądow yah i prywatnych. — Ławki, tab lica , digeatorja, stoły dla chemjt i fizyki wszelkich system ów 

zagranicznych. K oaztoryiy bezn łatn ie  odw rotną poczta. 753
■on

flfrofleK gospodarczy
pół tysiąca morgów ze zabu­
dowaniami i gorzelnią w Kor­
czowie wydzierżawi Zarząd 

gminy chrz. Uhnów.
Na żąd -n ie  szczegółow e in faraizcja  p i­

sem na. 103®

Parcele budow lane
w najpiękniejszej i najzdrowazaj dzie laicy  
Lw ów -, sąsiad , v s  .W łs s s s j  Strzechy* i O s ie ­
d la  .Z s ls i s a  W oda*, 6 m inut od przyatanka 
tram w aju  Nr. 10, a). Pon ińsk iega, na m iejsca 
w odociąg, alaktryka, ta le fo a  e tc  , re n y  zniżo- 

aa, dogada#  sp ła ty , sp rzedają  1032
B I U R O

N O W Y L W Ó W
w e Lwowie K ołłą ta ja  4. T eł. 5*20.

Znany z solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

Bzeflm KoScielnei
J a n a  W o j t o w i c z a
w  Prremyólnnnch, w ol.T nrnopol.

Poleca P. T. D uchow ieństw a, O łtarza, 
ambony. '"Ihrzśeialniee, konfeaionały et*. 
Odnaw ianie I konserwaeia starych o łta ­
rzy, Ceny najprzystępniejsza — dogodne 

spłaty. 767

M E B L E
sypialnie, iadalnie, gabinety z właanel 

W y t w ó r n i  poleca
HE EB BAF A R P  79'

KLEBAN
lw ó w , S obieskiego 3 —  T e \  IM5.

Wytwórnia odznak, żetonów i medali
STANISŁAWA SOBCZYKA

Lwów, nl. Mochnackiego 8. 
wykonuje wszelkiego redzaja odznaki 
szkolne, wojskowe, dla klubów sp o rto ­
wych, taw . śpiew ackich, żatony, p lakie­
ty, medale, gwoździe da sztandarów, 
groty po canach najniższych Gwoździe 
m etalow e srebrzona ad  30 gr. sztuka, 
praw. srebrne od 30 er. azt. 653

fh|ii*ani| 4*lko«lnil:i

I  1 / U O  W i t
I W d W r P t A C  S / A O L K I  U 

r e t*  i to -o f_________

E B L E polaru  po ctnacW na:- 
8 łi« lyfS  i nu b*rrlz« 

dogodna raty  ! O tom any od 26 zł. Swr»ialn'i 
od 200.— xł. K redensy kueheo ie  od 35 — zł. 
Łóżka wolowa od 15.— zł. 5 poduszki a 16.— zł 

Siatki a 17.— zł. Krzesła a 6. -  zł.
N a?tańs*y M agazyn Mobil 9 ]! 

K o p ern ik a  23 róg nl. W ronow skiej.

G o r s e t y  Femina
są  n a jlep sze  619

L w ó w , P ie karska  Ib .

Solidna i taa ia  w ytw eraia]

SIATEK od 45 g r. m tr.l
Siatki i doditkini
F.enpUtn igtoduoli 
Wkłady siitkm li łłtik

i i  71 |t
ii 2 ił. 
H It zł.

M. WIECER, Lwów, Pełczyńska 24 —  teł. 15-91

T o w a r y
B ta w a tn e i l  leowai Na większy wybór Pp || 

N a jn iż sz e  cen y  1 t«* l'
M ,  fijneł 29
Telefon 25-55

K ażdy wyraz 10 graszy. — O głoszenia 
a is  handlow ego 10 wyrazów 50 gr., dla 

p jjz n k . p racy  do 15 wyrazów 50 gr. » Q g £ a s z e n ia  d e o & tte < *
Jed n o  oglozzenia nia moża przekraczać 
50 słów. O głoszenia reklam ow a wśród 
d rebnych  kosztu ją  za 1 mm. 1 łam. 30 gi

J M t e x e s ą  P ia u d i

Ramy stylowe
do obrazów , najnow sze wzory 
zagraniczne, k* 'q iaze  do okien 
wykonuje ipecjalia tn  H. K o ta r  a 
Lwów, D nląb lank’ (boczna Ro- 
m annw icza1 2571

-rajów* i zagraniczne od zł. 120. 
ł  a lei e t y krnjaw e i angielsk ie od 
zł. .18.— pole i  A u toaport Lwe 
S ło w acW g o  2. 773

Posiadam
kilka  tyaiący zło yeh z którym i 
p rz y itąp ią  d e  apó hi P rep o zy ­
cie K urjer, Lwów, Z im orewiaza 
10 pod »A. B *  1739'

Rowery

Pianina
G ram ofony P ły t)
w wielkim wybo­

rze poleaa

Si. flnwackl
5?2 Lwów, 

Piłsudakiege 17

4-pókojowe
nartarew e kom ó rtow e do w y  

najęcia od września Lwów, U jei- 
alnego 6. 17 8)

3 pokoje
uchnis, przedpokoi, kom fort, 

Lwów, K ochanow skiego 48. D o­
zorca wska że. 17301

Kupię
wór- z dużym ogrodem , w ład- 
j okolicy, blisko rzek i, lasu. 
-3  godzin od Lw ow t. Listv 
lrjer, Lwów, Zimorowicza 10 
d „Dwór;.. 173^4

Pianino
lub fo rteo isn  krótk i, krzyżowy 
knpię, P odać . ecnę I m arkę 
A d m in is tra tie , Lwów, Z im ere- 
wicza 10 pod „Źródło*. 1738

Pianino
fo rtep ian  k ro tk i, krzyżowy k a ­
pie. Skleniaraki, K opern ika 26
l w ó - .  1738 '

S p m e d a i e

Nie wyrzucajcie
S w o ic h  p ie n ię d z y ,  k u p u ją c  
t a m e t ę  s k le p o w ą  lecz  w p ro u i 
w  frń1 i'3 . F i r m a  S '  ND KRR. 
u y tw ó r n in  m eh ll i ta p ic e m lo  
I s o n a  S a p ie h y  34, p o le c a  ew e 
u y rD b v  s u s z o n e  n a  w łn sn a j  
s u s z a r n i  i p ie rw sz o rz ę d n e g o  
p a fu n k u . S y p ia ln i? .  J a d a ln ie .  
S a lo n y , P o k o je  m ę s k ie , u rz n  
(L en ia  k u c h e n n e , o t jm a n y .  
B u fa lk i .  K rz o sła . T a p c z a n y  
1 w sze lk ie  In n e  w e d le  n a jn o u  
szych  w z o ró w  p o  c e n a c h  b a r  
57.7 n ic k ich  d o tro d n v ch  e n ia  
lach ., D w asra! K a żd y  k u p u  
jacv k o rz y s ta  p o  ro k u  z her- 
p ł a t n i g ?  o d n o w ie n ia  m e b li  
[Tw n e a  na f i rm ę  B A N D K F ń  
T.wów. I. * a r i e b v  34. ?4"

Realność
feardro p iękna, w raz z parcelą 
i budynkiem  przam ysłow yt do 
sprzedan ia  W iadom ość n w łaści­
ciela, Lwów, ul. K ordeck iego
14, 17373

Fort spi my
,i rw azari l ina , k ró siu tk ie , Itra- 
owe w wielkim  w yborze a p ria . 
d im . Lwów, Skleniaraki, Kn~»r 
nika 26 17381

Luksusowa
willa, 9 pokoi, 300 sążni ogro 
d l ,  cała wolna, boczna Poto  
eiciego aorzadam  za 65.000 zł. 
wiad-rmoać Lwów, Krzywa 2. 
nlae H alicki. 173 J6

j\ U e s a fia u ia

Pokój
alkowa, łazienka, kom fort: Lwów 
'Kochanowskiego 95/4, od 10 
o n  17. J N j P

Przy

Lukratywne
obuwie m ęskie, dam ik ie, wyko. 

nuja, pelaca
A R -  K A
Lwów, Cherążazyzay H a  tale- 
len 21-10. Specjalność — O b u ­
wia tu r j  ^yez a. 425

Sprzedam
dom w »lay 4 pokoja św iatło  e lek ­
tryczna L w ów -K leperów , W szy­
stk ich  Św iętych 6 eh ak  kośció ł­
ka. 17429

Kamienicę
nową, I. p ,  ag ródak-aad  baczna 
G rochow skiej (L istopada) sp rze ­
da w łaściciel (M ikołaja 2 . 1. T>.).

17363

Najmodniejsze
•▼b alnie po cenael zoiżenyah 
tylko u firm y Briick i G riiner 
I wów, ul. T ry b tn a lak a  16 1732'/

Dubeltówkę
karkow ą 16—sprzadam . W iado 
m aść Lwów. M urarska 64. do 

rem. 174191

ulicy Baczna P o to ck ieg o  11, «* 
xaraz do wynajęci* kom fortow e 
mieszka nia: 4 aoko e, p rzed p o ­
kój, kuchnia, łazienka, ałeuecz' 
tie, dużym balkonem , 2 pok»ie, 
w .nólny przedpokój i łazienka 
Bliższa w iadom ość * dozorcy

■ 7VM

Rynek 9
'1 p. dla K atolika  3 nakejc  
kuchnia i nyża, naw et na kan- 
-e l.r ie , d n .n rca  w skaże. 17314

4 pokoje
o “łny kom fort zrem ontow anc 

wów. Badani eh 9. p a rte r  zaraz
de w ynaiceis. 17374

5 pokoi
oełnokem fortow yeh słonecznych 
Lwów, N abielnka 12. D aznrca 
wskaże. 17347

Poszukuję
«t neję słaneezaą  auahą w eke 
Uey nl. Żółkiewskiej, Lwów. 
(głeaz. A dm inistracja  n ad  „P r 
wny p łatn ik* . 17360

Zaraz
do w ynajęc ia  4 re k .ja  knehnia 
nólkom fort. d rag ia  p ię tra  l  wów. 
Snnińskiego 3. 17418

2 pokoje
kochanka urzędnikow i wynajmie 
-e sn o d arz  Lwów, C etnerow rka  
21. 17410

Pokój
kuchnia, półknm fort, b a cz n i G ra - 
chow akiaj, wynajmir rządoweem  
gospodarz, Lwa w. M ikołaja 20 

p ię tre , 17362

Dwupoko owe
m:«izkanio rełnokomfortow* 8  ̂
iło tych oko!iea Głębolciei ,A f» i*  

Lwów. K*ś*?'ns»ki ??. 174?8

4 pokoje
1 p ię tra  da  w ynajęcia ed  1 lipcii 
Lwńw, Łyezakaw aka 71, 10— 13, 
16— 13. 1 7 4 #

Ui zędniczka
o« stałoj pos»dzia poszukuje 
-olcaju z kuchnią od z^raz lub 

od 1 e z irw c i tylko w śródm ie­
ściu. Kurier* Lwów, Z^morowiczi 
10 pod ..Samotne osobo"* 17367

Ui zędniczka
la lid n ie  i rz e te ln ie  płaci azuka 
dnroga jaaaago pokoju nieum e- 
' Iow m ego ty lko  « śródm ieściu, 

urjer. Lwów, Zim orowicza 1C 
od „Pokój nieum eblow say*.

'17366

Koralnicka 6
( p. Lwów, 5 pokoi, kom fort, 
knch«f*. 17380

2 pokoje
kuchnia. cen tra 'n *  ogrzewanie 
dc w ynaięcia ed 15. czerw ca. 
Lwów, W y m iań sk ieg o  32. 17389

4 pokoje
balkon kom fort słoneczne Lwów,
P i^tr*  Ho 173Q?

2 pokoje
kuchaia, łazienka. e lektrvk» 
Lwóv-, P io tra  25 do wynaiceis 

173®3

Do wynajęcia
solidnem u panu pokój u m e lle -  
vany, utrzym ania, Lwó Ko- 

chaaow skiago 98. 17411

Pokój
um eblowany k latka  aehodowa, 
Lwów, H ófm aaa 28 drzwi 2 per- 
te r . 17408

t klatki, najchętniej b iuro, tnlc- 
fon, Lwów, S enatarska  5. m. 4 

17348

Pokój
■meblowany, ałi łac iny , balkan 
odoajm ę Lwów, Piłaudakiago 3 

7. 17349

Do wynajęcia ,
tani lokal sklopowy, 4 ub ikac jo  
^el : handlowo*nrzomysłowy,
l̂ ófó'98 t*), 17'PfI

t f o s z i i k .  p 'U lC i f

Pracownik
o row adsąey  sam odziolaio spra* 
wy praw ao obojmio stanow isko 
w instytucji, firmie* Lwów, p r -  
e r ta  główna, sk ry tka  1'D1. 17277

Pokój
ozobay, da  Wynajęcia ad  l-g o  
czarw ea Lwów, Snopkow aka 31. 
Bogdanowicz. 1739*

Zaraz
do w ynajęcia pokój frantow y, 
cłeacezny, Lwów, G ranw eldzka
0. m. 6. 17372

Komfortowy
pakśj k la tka  aekodaw a, L r  w, 
Sapiehy 51 m 7 do 5-ej. 173 '4

Pokój
do w ynajęcia. Lwów, Pułaakiego
10 1 p, aa. 4. 17375

Pokój
um eblowany w ynajm ą. Lwów 
O b o zaw i 6 p raw y oerte r. 17376

3 pokoje
,« r« Lancie k ich n ie ,

Sykatuika 64.

Pokój
* 4 0 6  balkonaw y ntrzym enia, Lwów

 Póniatow skiage 8. m. 6. przy
tram w aje. 17356

Pokój
kaw aiaraki dla pow ażiy ch  p ra ­
w iących Paaów  lub Pań do 
wy .a jęe ia, Lwów, L istopada 33.

1742?

Pokój
kaw aiaraki oaobna wejścia, b i 
kon, w ada, k laze t, Lwów, L isto  
pada 9y d o zeraa  w skaże. 1741'

2 pokoje
p rsad p ak ó j, łaz ienka na III. p. 
nl. A kadam ieka  23. Lwów. D a- 
zaren  w a k iża . 17413

Niekrępniący
komfortowy pakój, tjio fo a . po 
•ciel od 1 ezerw ea, Lwów, I.l- 
stopada 17|II lawo, *» 5. 173n6

Kwiatkówka 15
Lwów, pokój kaw aleraki, a io b iy  
wchód, przedpokój, k lozet do 
-yrnaii la. r 4 1 6

a£e
Lokal

na w araztat lub okład w p a r te ­
rze zaraz do w ynajęcia, Lwów 
nl A kadem icka 123 d o ta rc i  
w ak aia . 17414

Mikołaja 20
(róg Zybiikiaw ieza). Lokal dw a . 
'ron tow y jasny, 4 ub ikacje, pe ł­
ny kom fort, na  cali* handlow o, 
orzem yiłow a (azynk w ykluczo­
ny) w yaaim ta goaoodarz 17.364

Inteligentna
paniaaka m łoda azaka zajęcia
do dz iać ' w miajacn I ib  na wy- 
iazd, azyje, haftu je, m ai udzie­
lić lekcji azk. pow ie. Łi.jVaWe 
zgłoazenia K urj*', Ly w, , imo- 
rowicza 10 noo „Zaiec!ęł 17 '04

Maturzystka
a ic ro ta  w nędzy okropnej proai 
i b łaga litościw ych ludzi •  p rzy j­
ścia : pom ocą bodaj kilka g ro ­
szy a p rzad tw azy itk iem  o danin 
iakicjknlw ink p racy . Łask. zgło­
szen ia  przyjm ują j .  Gndlnwaka, 
Lwów, (P na ta-raa tan te ) (dla I 
W.) 17424

Inteligentna
osoba posznkujn miajacn da p ie ­
lęgnacji ehnraj lub starzzej o- 
aoby — m°Ifę gotow ać, *»vć 
dnm ew e rzeczy, ew.- p  yir [ 
lekką dom ową poałagę. L u : ,  
lu ty  Kurjnr, Lwów, Z im araw  ■ 
tza  10 pod .S nm iennr praca*.

17109

U y d m  p o s a d ą
w l»J rk Srpes my do 15 słów bespłatn!*

Gospodyni;-klucznic;
ia tn ligen tną, d aakaaa la  abzna- 
jom ioaą z gnspndaratw em  p aa- 
ajnaatnwam  poazpkujn zię na 
sezon Istn i. Zgłaszania do 2 4 |^  
z ndpisam i św iadectw  i roforea- 

i podzpicm  warnnków da 
A dm inistracji K urjara, Lwów, 
ćim ornw iazn 10 pod  .P e n sjo n a t 
w górach*. 17412

OGŁOSZENIA 

W  „KtJRJERZE1 

SA S_(7TECZNE I TANIE.'
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Poważne
przedsięb io rstw o  speżyw ese po ­
szukuje dw ie ru tynow ane m łode 
pom ocnice sklepow e ■ kaucje 
i pawaLneml referencjam i. L isty, 
K urjer, Lwów, Z im orow icza 10 
„W uka*. 17306

Biuro pracy
przy Izbia L akarak ia j zaw iada­
m ia, żo są de  ob jeaia  nastąp i 
jąea w alne p laców ki lek arsk ie  
1) O rd y n a to ra  odda. skórno 

' w ener, w szp ita lu  ów. Łazarza 
w  W arszawie, 2) kierow nika 
p rae . bakteriolog-, w szpitalu  ów. 
Stanisław a w  W arszaw ie, 3) le 
k a rsy  (fizyke-te raupeu ty , ch iru r­
ga, ota-laryngologa i re jonow e­
go), w U bezp ieczala l Społecznej 
w B rześciu  a. B sgiom , 4) lek a ­
rzy rej ea  o wy eh w W iarzbaikn  
i C iepielow ie, 5) asystentów , 
chirurgów  w U bezpieczala l Speł. 
w Łpdzi, 6) lekarza  w olno-prak- 
tykającege  w W odzisław iu na 
Śląsku, w Strzyżow ie, i w G rę- 
bow ie ad  T araeb rzeg . 17310

Dzieła K. Maya
w ydanie przedw ojenne ilustro ­
wano ekspediuje  K sięgarnia  W y­
syłkowa Lwów, P iłsudskiego 16 
Na żądan ie  p rospek ta . 1565*-

Kelnerów
kelnerek  rew irow ych  pefzakuje  
z zabezpieczeniem  kaw iarn ia  
aU nien", Lwów, K ościuszki I. 1 
^______  1736

Do nanki
Artystycznego fryzjerstw a, pern- 
ka rstw a  przyjm ie chłopców  
dziew czyną ty lko zam ożniejsi} ch 
redniców  B ystren, Lwów F red ry  
6. 1736$

Praktykanta
t  lepszego  dam a poszukuje na­
k ład  dcatystyezny , Lwów, św.
Zofji 15|I. 17344

Praktykant
do p racew ci k raw ieck ie j peszu 
kiwany. Z głoszenia Z akład  K ra ­
w ieck i „P rem ier" , Lwów, K ra­
sickich  14. 17394

Inteligentna
panna szyjąca na m aszynie po 
czukiw ana. L isty  K urjer Lwow­
sk i Z ia e re w ia za  10 pod „In te li­
g en tn a  paana". 17417

Na starsze
choroby, jak: choroby cukrzyca, 
gruźlica płuc i kości —  wszelkie 
choroby skórn , żylaki, ra n , na 
goleniach, wole na szyjach, cho­
roby  n a rek  i pąeherza, n a js ta r­
sze eberoby  żołądkow e, astm  , 
choroby nerw ow e i umysłowe, 
choroby k o b ie t i dzieci, nowo­
tw ory  i narośle choóby najw lęk. 
s io , w ew nętrzne i zew nętrzna — 
uleczalne. B ezpłatnych inform a- 
eyj udziela R edakcja  m iesięcz­
nika „H om eopctjc  1 Zdrowie*, 
K atow ice, Jag iellońska 3. 15867

Tennisowe
spodnia 7.90, koszule 2.75 jody. 
a ie  w wytw órni „C entrum ", 
Lwów, Skarbkow ska 4, nap. K i­
t a  „A tlan tic" . 1031

Płaszcze
Iekarik ie  4.90, binrow e 5.90 je ­
dynie w w ytwórni „C entrem *, 
Lwów, Skarbkow ska 4, osp. K i­
na ..A tlan tic”. 1031

Meble
WEBHBJ Ę  de wszelkich pn 

I  I W  kejl n a jk o rz rs t '" '
J”  nabyó możaa W WV 

TWdRNI HEBLI F,
Z ielińskiego, Lv."'- 

Cołłąteja 5 w podwórzu. Sl 
»kł»dy»*.

Pantofle
dam skie, szkol-.,, w ykonuje je 
dyna Lwowska W ytw órnia „Ib is! 
Lwów, Sobiesk iego  9. 100?

Sandały,
trep ce  wykoauje do m sry  naj 
solidniej W ytw órnia „Ib is”, S ■ 
hi dklego P. 1n08

Torebek
dam skich pracow nia , s ra sz 1' 
m ieści się obecn ie  przy Zim oro- 
wicza 7 (Lwów). 1943

Żarówki
oszczędnościow e po cenach n*j- 
niższyah poleca E le k tra  P a sa ż  
M ikolezcha  T el. 10-85. 1303

W Rosji
przyszłość d la tyaiąay  in te lig en ­
cji polskiej I R osy jsk iego  wyueZa, 
zw łaszcza dslee i, t  poprnw aym  
akcentom . indyw idualnie, lub 
zbiorow o, s ta rsza  po lka  z rosyj 
skim  dyplom om  nauczycielskim  
n a  w srankaoh  przystąpnysh , we' 
d ług nmowy. Zgodzi sią  na  w y­
jazd. P isem na zgłoszenia p riy j 
mi je prL l  g rzeczność: Firm a
Rudolf M ana, Lwów, ul. Ratow - 
■kiego 4. d la  W andy Bejarzyń- 
skiej. 17426

' A  • -

J W M C

Świetlice,
Kluby, S tow arzyszenia, knpają  
najtaniej, najw iąkezy w ybór 
w szystk ie p o trzeb n e  gry , zab a­
wy w firm ie S te faa  Porębsk i, 
K raków , o b ecn ie  F lo r ja ń s k a  34. 
Uwaga a a  aew y ad res. K. 997

OBUWIE peleea aajtaa ie j kato - 
l itk l  m agazyn JO T-ES, Lwów, 
pL K apitnlny 2, 590

M agazyn P ap ieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykatuaka 2, te l .  34 - 30 
poleca d rak i gospodarczo. 406

Fryzjerski
Z ekład  d am ske-m ąik i po leca  się 
ceny niskie. N nhialec. Lwów, 
P a ież  M ikolascha. 17430

i T i l T t / , , .
— mm®#?,

IłIDGC 
ANCING 
L A l A

Dom „ty g ry sa" Jerzego Clem enceau w  St. Vincent - sur - Jard , w którym  
sław ny  polityk przebył ostatnie la ta  sw ego żyw ota, zamieniono na muzeum 
jego, którego otw arcia dokonano w  ty c h  dniach. P ow yższe zdjęcie p rzedsta ­
w ia nam  jego sypialnię. Na łóżku p okry tem  skórą tygrysią , spoczyw a m aska

pośm iertna Clemenceau.

Żegiestów
Pensjonat „Zerlina" poleca pe - 
kojo kom fortow e (b ieżąca woda 
ciepła  i zimno) poaiłki 4 razy 
dziennie, im aczne i o b fite . C eny 
na m i czerw ice naiżono. 
B ielecka. 16144

Dwór-peosjonat
Sokola n |S a a e m  — 
lesis te  — kąpiele  
p laża koło dw ora — 
rv p a rk  —  kuchnia  
C eny niakla. lnforia 
dysow a Lwów, św. 
pi tor, tel. 94-76.

B ieizczady 
sanow e — 
W ielki sta- 
wykw intna 

aeje: Brar 
T eresy  12 

16117

Piwni czna
P ensjoaat „Zofjówką", położony 
nad Popradom , b liik e  kolei w 
zaciszaom , p ląkaam  m iejscu  — 
uolcea pokoja wraz z utrzym a 
nlem . K nchaia  na m aśle. Ceny 
przystępne. 16151

Rozłącz
N ajpiękniejszy p ensjonat „Jan i­
na* w śród lasów  izullkow ych, 
pokoje słoneczne z balkonam i, 
4 razow a im aezna  1 obfita  p en ­
sja 3 .5 0 - 4  zł. 16179

Skole
C h rześc ija śik i p e n sjo sa t nad 
O porem  tuż p ed  lasem D obo­
row e utrzym anie, E lek tryka. O d 
czerw ca. A d raa  „W illa na P la ­
ży*. 17100

Horyniec * Zdrój
ita a jn  kolejow a w m iejscu, K ą­
p iele —  Si irezana — B orow ino­
we. W - deleeza ic tw e wyleczą 
sku teczn ie  i Szybko W sitlk le  
choroby reum atyczne, kobiaao, 
przem iany m aterji. O kolica  issl- 
zta, —  park  —  tan ia  — p iękne  
wyeioazki —  kąp ie le  rzeczao  — 
dancingi —  kaw iarnia m uzyka 
zdrojow a. P iorw azorzędne p e n ­
sjom y zakładow e „K alistów ka 
i „A lek ian d ró w k a” wykw intnie 
urządzone. Sezon już otw arty 
K orzystajcie  z tan iego  Sezoun 
W iosennego, inform acji ndziola 
ap tek a  W P an a  D obrzańskiego 
wa Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojow ego H oryniec  — Zdrói.

17120

Worochta
Pensjan a t „L iljina*  ja ia e  pokoje 
w erandy, w odociągi, lazianki 
stylow a sa la , aaleaik , sm aczne 
pożyw ienia. C eny niskie. 16155

Worochta
Polski pen sjo n a t „ P e re łk a '1 — 
22 kem fortow ych pokoi — w yk­
wintna kuchnia w arizaw ik a  — 
w ytw orne tow arzyitw o. Cenv 
konkurencyjne. 17255

Worochta
Wytworny 'ńowy hotel —
pensjonat lot ’ 'g ”. N ąjp ląk -
n i a jn e  r OB 1 oborowe to*
wsrzyst wy itna k rchnia ,
pokuje ee werandowe.
zdała urs gwaru. Obok
-V ,7.1 l 172“

Odpoczynek
na Podolu: Dwór park , wodo 
ci ągi. ło zionka. Inform acje Bog. 
danow iczow a Białobożolea.

Morszya - Zdrój
P e n ijen a t „ h a lk a ” pod bowj 
zarządem  pokoje słenoczne, i 
che. W ikt ściśle d iete tyczny .

Jaretncze
pensjonat „ S ten ia ” pięknio  
łożony, k o rt ten isow y, —  pi 
p ierw szorzędna w yboroi u trzy­
manie. C eay  b. n isk ie. D la sfer 
urzędniczych i w o rk o w y ch  zniż­
k i .  Sfefania S ad liń ika , |*rem - 
c ie . 17352

Za radjo
4 lam pow a > głośnikiem  dom 6 
tygodniow y poby t w pensjonacie 
w Bieszczadach. Zgłoszenia K ur­
ie r  Lwów. pod „Rsdjo*. 17365

Dla letników
W  naipląknieiszej o k o l i e ł  
W schodnich G organów  w śród 
św ierkow ych lasów  w pobliżu 
rzeki są do w y a ijęe ia  aa  ezai 
odpoczynku letn iego  2 lub w ię­
cej pokoi um tb low anyeh  wraz 
z eaiodżiennem  ntrzym saiam  po 
4 zł. od oaoby. D ojazd z H 
dv kolejką leśną :b m otorem . 
Zgłoszenia: P io tr O so b a  Ludw i- 
kówka p. W ełdrirz . 904

W pięknej
podgórskiej okolicy mam do wy- 
najęcia na  la to  osobne 2 um e­
blowano pokoje z calom n trzj 
m sniem , św iatłem  elektryczncm  
— willa w ogrodzie , blisko las 
i rzeko. C eny a isk ie . Z g ło izeaia  
listow ne K urjer, Lwów, Z im ere- 
wieza 10 pod  „Lesko n ad  So­
nom ". 1019

Żegiestów-Zdrój
Nowy kom fortow y pensjonat 

dyetyczny S aaato  Dr, P io tro w ­
skiego. 1012

Letników
przyjmoje i tego  ro k a  w naj­
mięksi jaraj okolicy górskiej. 
D zioa o 2.50—5 sł. zależaia od 
wym agań. M iód górski b ezp ła t­
n ie. Szkoła w N iagrynio poczta 
W ełdziż pow. Dolina. 17413

Dwór
w lesia  pod Przem yślanam i 
p rzep iękna podgórska  okolica, 
kąpiel itaw ow a, plaża, te a t i ,  
fo rtep ian , b ib ljo tek s , rad jo , b ridż, 
znakom ita kuchnia — od 3 zl. 
dziennie. Tel. 73-85. 17385

Piwniczna
P fo ijeo a t „ 'ren a„  aad  Popradem  
poloaa pokoje  ałoneesao a obfi- 
tom  utrzym aaiom  po aanaeh  a-
m iarkow ał yah. Zg azaaia przyj­
m uje: Sikorski: K raków -Pod- 
górza, R yaek 11. K1041

Wygodę
i sw obodą aapow nia w y ń a ja*
(kupno) will „Leśnej" w  Brzo- 
chawicaoh. Na aazon oała willa 
lab 3 pokoje. Zgłoszenia aa  m iej­
sca. 17290

H  POMOC LEKARSKA EM
S p e c ja lis ta  cha  rób w o n a ry can y ch  1 sk ó rn y o h  a raa  k o sm e ty k

Dr. FISCHER
b. długolotai lokara (i asyst.) k lla ik  dorm atologlozayck

B erlin ie , P ra d a e  i W ied n ia  ord. od 9—1, 3—7, 2665
Lwów, P L AC  M A R J A C K I  10, U. piętro

drugio wejście z ul. S obiesk iego  2. —  Tol. 51-68.

PrjMjns D r. A . B L U M E N F E L D
C horoby okóry , w łosów k o sm e ty k o  lek a rsk o , ch o ro b y  w ene- 

szne. —  LWÓW, n lic a  KLEMENTYNY TAŃSKIEJ 1. 792

Letiuisko*
folw ark W ujakio k. Sanoka, co. 
ny um iarkow ane, s tac ja  kolejo­
wa, poczta  I kośció ł w miejzeu, 
okolica klim atyczna, p o d g ó rsk i. 
Bliższe szczegóły K am ila C horb- 
kow ska poczta  Załuż k, Sanoka.

17333

Nowoczesne
urządzenie w odolecznicze, inha 
lacje eelankow e, em anatorjum  
radow e, kąpto la berow inew e 
posiada Zdrojow iake Inowrocław  
Reumatyzm, a rtre tyzm , choroby 
przem iany m aterji, kobieco, 
dziaci, nerw ow o, porażenie, 
K uraeje ryczałtow e. Inform uje 
Z a rż ą '.  9-5

JAK OGŁASZAĆ -
TO W ..KUBJERZE‘1

Zakład T echniczno- A J | C f " 7  D f l C V U r 
D en ty sty czn y  1*11C  L£n K U 3  ■

Lwów, P iekarska l c .  II p:, te l. 74-92. 970

Humor zagraniczny

^  D ziw i m n ie , że ty , p re z e s  lig i w s trz em ięź liw o śc i, pf 
jesz w ódkę.

— Prźecież jestem obecnie na urlopie!
(A R nka — Temesvar). S. F.

C E N N I K  O G Ł C S Z E N :
R ek lam y  w tek śc ie .:
Na 1-ize j s t r o n i e .......................................zł. 1‘50
C ała 1-sz i s t r o n a .................................. ....... 1.200"—
N» 2-gloj i 3-ej ‘ren ie  . .  .  .  „  0"80
C ała 2-ga lub 3-cia s trona  . . . „  800"—
n i dalszych stro n ach  tek s tu  .  . „  0*70
C ała s t r o n a ...................................................  600"—

R óżne  r e k la m y :
K om unikaty  I ir ty k u ły  rek!am o\ i 
N a s tron ie  k ro n ik arsk ie j . . .
W d o d a tk u  lite rsck o -n au k p w y m .
N ekrologi do **00 mm.....................

.. 300 „  . . . .
„ pow yżej 300 mm. . .

Zł. 1 . -  
0"80 
1"— 
0*50 
0"80 
1 —

O g łoszen ia  d ro b n e :
Ogłoszenia za tek  tem za mm. . . zł. 0*30
Na oit.  stronie i wśród d rob. (6 łam.) „ 0"30
Ogłoszenia  d robne  za słowo . . „ 0'10
Matrymonialne . . . . . .  „ 0"20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0‘05

P o d ita  rą  ob liczen ia  jest 1 m |m w 1 łam ie. Podw yżka cen ogłoszeń może n astąp ić  w każdym 
zam ów ione poprzedn io  o n ie były zgóry zapłacone. — Za za itrzeżen ie  m iejsca dolicza się 
O g łoszen ia  w num erach św iątecznych ; n iedzielnych (z d a ta  poniedziałkow ą! k o sz tu ą  o 2f

Uiu Miowjr eiwnu ,, UJ
Drobne ogłosi ,  przyjmuje pię tylko za gotówką.

czasie i obowiązuje tRic-ie te ogłoszenia, które zostały 
25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza aię 50 proc.
>t|. rlrm ni

III
U W A G I *

Omyłki,  k tóre  zasadniczo nie zmieniają t re t*  
ogłoszenia, nie upoważniają  do żądania zwrotn 
gotówki eni też nie obowiązują Administracji  
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. deklamacje  miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mlu 
od datv ukarania  sie ogłoszenia, Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuje n ę  do godz. 16-te

W ydaw ca: D. M aciejko, C zcioakam i DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z o. o. LwÓWą Mochnackiego 48 Odpow. red. Marjan O strow ski


